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M i l z t a l t f i s
■Lwów, 23. stycznia.

Ten postu lat ruchu robotuicze- 
£0, z realizow any w  niepodległej 
Polsce szczególnym  jest p rz e d 
miotem  niechęci, niety iko sfer reak
cyjnych, ale i tych dobrych o b y w a
teli, k tó rzy  w  p racy  jak naibardzie i 
w ytężonej w idzą podstaw ę pom yśl
nego rozw oju O jczyzny.

Ze s trony  tych  ostatnich zacho
dzi pew ien błąd  w ocenie stosunku 
s j  ludzkich do rezu lta tu  w ysiłków .

P rz y  in tensyw nej p racy  w cią
gu ośmiu godzin dać można ten 
sam  rezulta t, co w  ciągu dziesięciu 
p rzy  mniej natężonym  w ysiłku.

In tensyw na p raca  fizyczna w y 
konyw ana p rzez  d łuższy , niż ośiróo 
godzinny ok res czasu, zw łaszcza 
w w arunkach , k tó re  z konieczności 
często  m uszą być zie (duszne po
w ietrze, w y ziew y  szkodliw e, tem 
p era tu ra  w yższa  lub n iższa od  nor
malnej itp.) nie może pozostać 'bez 
szkodliw ego w pływ u na zdrow ie i 
sity robotnika.

G dybyśm y w ięc ty lko  z punktu 
w idzenia dobrej gospodarki i ł a m i  
ludzldemi, bez w prow adzania  w zglę 
dów  hum anitarnych, oceniać chcieli 

' w prow adzoną reform ę, Tuż m usie- 
Mibyśmy uznać jej niezaw odnie do
datnie dla ekonom icznego rozw oju 
P ań stw a , znaczenie.

Zatem  nic o przedłużenie  djłia 
p racy  po win niby upom inać się ci, 
k tó rzy  nie w zg lędy  osobistego in
teresu, lecz dobro ogółu m ają na 
myśli, ale raczej o najbardziej in
tensyw ne w y k o rzy stan ie  tych  oś
miu godzin, ktÓTe p racy  pośw ięoo- 

1 ne być m ają.
1 Że pod ty m  w zględem  w  Pofsce 
niekiedy źle się dzieje, w ątpliw ości 

^ ł e  ulega, jednakże i tu  postęip jest 
' w idoczny i horendalna pow olność 

J  pracy , jaką niekiedy w  początkach 
i istnienia P ań stw a  Polskiego można 

było zauw ażyć na torach kolejo
w ych n. p., albo p rzy  tak zw anych 
robotach publicznych, ustępuje co
raz bardziej m iejsca pełnem u życiu 
i energji pośpiechow i i spraw ności.

Nie sądzim y w ięc, a b y  ilość 
w ykonanej przez robotnika fab ry cz
nego p racy  by ła  dziś m niejszą o-d 
tej, k tó rą  dawniej oddaw ał w  ciągli 
godzin dziesięciu lub jedenasty, a 
jeżeli naw et jeszcze dziś tak jest w 
niektórych zw łaszcza gaiłęziach "wy
tw órczości, tedy  z biegiem  caasu  
rzecz ta niew ątpliw ie ulegnie w y 
rów naniu. O czyw iście to, co mó- 

j w im y nie odnosi się do robotników  
i rolnych.

P raca  na roli,, zw iązana tak ści
śle z w arunkam i p rzy rody  z tru d 
nością ująć się daje w  ram y ośmio- 

, godzinnego dnia trudu, T rud  tam 
I w  pew nych porach roku musi być 

f i  d taższym  i bardzie! w ytężonym ,

W arszawa. (Telef. od w łas. kor.) 
Dziś od godż. 12. w  południe Sejm 
w  dalszym  ciągu toczył rozpraw ę 
nad  expose p. P rezesa  M inistrów, 
Z do tychczasow ych  ośw iadczeń 
przedstaw icieli poszczególnych stron  
n ic tw  m ożna już obecnie w niosko
w ać, że  przeszło 180 głosów  pol
skich ośw iadczy się za gabinetem  
gen. Sikorskiego w obec 168 przeciw  
R ząd o w i O czyw iście nie g w aran 
tuje to  zupełnego zw yoięstw a, gdyż 
przedstaw iciele mniejszości na rod o-

w  matych zaś  z konieczności na
w e t ośm iu godzin trw ać  nic może. 
Tę sp raw ę reguluje nic p raw o d aw 
ca. P rzep isy  te pisze słońce, desz
cze, w ichry , burze i m rozy zim owe.

Tu obyczaj p rasta ry , potrzeba, 
konieczność w łaściw sze w y k reś la -  j 
ją linie, niż najgrualow tiiej p rze
m yślana doktryna.

Ale kw estia- ośm iogodzinnego 
d n a  p ra c y  m a jeszcze inne strony ,
0 cha rak te rze  w ybitnie społecznym
1 hum anitarnym .

Niepodobna odm ów ić pew nej 
słuszności przeciw nikom  skróconej 
p racy  robotnika, gdy  tw ierdzą, że 
robotnik ten źle zużyw a wolne go
dziny dnia.

istotnie.
W alczący  o  ośm iogodzinny dzień 

pracy  podkreślali przecież najusil
niej, że robotnik poza sw oją p racą  
zarobkow ą m a p raw o żyć, jako 
członek rodziny, spo łeczeństw a, na
rodu, jako jednostka, k tóra  o .,wój 
rozw ój indyw idualny dbać powinna.

Tym  w szystkim  celom służyć 
m iały ow e wolne godziny.

Że dziś te godziny spędza się w  
w iększości w ypadków  nie z rodzi
ną, nie na nauce, czy rozryw ce, nie 
w stow arzyszen iach , nie w  organi
zacjach politycznych, lecz przew aż* 
n e  w  szynku, restauracji czy  k a 
w iarni p rzy  kieliszku i kartach  — 
to fakt.

F ak t ten  jednak nie przem aw ia 
bynajm niej przeciw  zasadzie ośm io
godzinnego dnia p racy .

Niemniej pow inien zw rócić  na 
siebie uw agę tych w szystkich , k tó 
rym  norm alny  rozw ój k lasy  robot
niczej leży na sercu.

R ozpatrzm y się ptrzedew szyst- 
Riem w  p rzyczynach  zjaw iska.

'Jedną z nich jest niski jeszcze 
poziom ku lturalny  naszego robot
nika, co spraw ia, że nie rozum ie 
on i nie odczuw a ' p o trzeby  i roz
koszy  życia  kulturalnego, w ięc ich 
nie szuka; d rugą — absolutny w 
wielu ogniskach p rzem ysłow ych

w ych stoją na gruncie opozycji.
Na posiedzeniu dz ise jszem  za 

biorą glos przedstaw iciele: Ch..D.
pos. Hacinskl i N. P. R. pos. W a
chowiak, a dalej klubów : ukraiń
skiego, białoruskiego, niem ieckiego, 
oraz posłow ie ks. Okoń, Łańcucki 
(kom un ista )J i ew entualn ie  Prtłuckij. 
Jeżeli przem ów ienia te nie będą prze 
wlckłe, liczyć m ożna, że około wie-

ralnej ra d  sobą.
1 tu w inę ponoszą zarów no  s to 

w arzyszen ia  ośw iatow e, pogrążone 
przew ażnie  w  jakimś stanie pow o
jennej p rostracji, jak  organizacje 
poktyczne, k tó re  tylko w  m om en
tach przedw yborczycli w ykazują  
swoją zabiegli w ość me ty le  o du
sze, ile o g łosy  robotnicze. Poza 
tam zaś dostarczają  robotnikom  
tylko politycznego j społecznego 
uśw iadom ienia, a co najw yżcl mó
w ią im o  ioh in teresach ekono
m icznych — nigdy o interesach ich 
dusz i um ysłów .

U n iw ersy te ty  ludow e, p ro w a
dzenie szablonow o, m artw o, nie 
ciągną robotnika. G dyby do w y k ła 
dów pow ołać siły najhardziej uitad 
leiitow spe, gdyby suche odczyty 
zastąpić raczej p racą sam odzielną 
słuchaczy , prow adzoną na spdsób 
sem inariów  mii w e rsy  tockich; dHa 
człow ieka dorosłego  o wiiele odpo
w iedniejszą. s łuchaczy  i uczniów 
z pew nością-by nie zbrakło.

Zostawi} nam Rnskin w spania
łe w zory  tego, czem  m ógłby sic 
stać u n iw ersy te t robotniczy. Cze
muż nic m am y entuzjastów , któ- 
rzyby  do nais w zór ten przeszcze-

Lwew, 23  stycznia.
Wśród ostatnich w ia d u m ś i z 

Cz«ch znajdujemy informacje o epilo
gu procesu przeeiw niemieckiemu po
słowi do parlnmen u czeskiego dr. Bae- 
ranowi, of.kotżónenu o szpiegostw o  
na rzecz PoDki i Węgier.

8z :eg tły  piocesu odkryły chara- 
kterystyc, nz, a nas ba dzo dotyczą i 
tajniki polityki c z e s : iej w eb e; Foski 
Okazało s :ę m ianowicie, ;e  dokumenty 
wykradzione p cez cs  B,i rana p zy 
pomocy k lku zaufany.U owarzys<.y 
zawierały b rdzo a in . „nc na w y

nych ceną i treścią, niem a dom ów  
Judow'j cli, gdżieby trupy  am ato rs- 
skie m ogły kształcić  sw oje i swych 
słuchaczy poczucie piękna. W  ży 
ciu robotnika, k tó ry  najczęściej jest 
niew olnikiem  m aszyny, tak m ało 
jest p ierw iastku sam odzielnej tw ó r
czości. D aim y mu przedew szysit- 
kiem artyzm , pozw ólm y zm echani
zow anej duszy odpocząć w  krainie 
fantazji.

Jak  dotąd ty lko kinem atograf 
spełnia w  części tę rolę. W iem y 
jednak jak niedoskonałą istotą jest 
dotyclrcgas tea tr  św ietlny, jak czę
sto gmiiimą, am oralną j poprostu 
głupią. Nre znaczy to, by  nie było 
p tzed  nim św ietnej p rzyszłości, b y ' 
w  ręku szerzyidieli Kultury nie 
mógł stać się narzędziem  bardzo 
doniosłych i głęboko uszlachetniają- 
cych w pływ ów .

Ale n ieste ty , nie m am y m iljar- 
derów--entuzjastow. k tó rzy b y  stwm- 
rzyć chcieli taki te a tr  św ietlny. do
stępny w  pewme dni np. naw et i dla 
najuboższych.

Niema klubów' politycznych, 
gd zięby robotnik zapoznać się mógł, 
z różnym i poglądam i na życie i je
go sprawry , gdzieby nie byf agito
w anym . a kształconym  politycznie.

Niedostępne są dlań kluby spor
tow e, gdzaaby po bezruchu dnia ca
łego m ógł rozprężyć  znużone m u
siku!y i w- skurczone płuca w ciąg 
nąć ożyw cze oddechy dalekich 
przestrzeni.

Nie m a on nic. c o b y 's łu ż y ło  u- 
ksetżłdeiui! jego, czy kulturalne; 
rozryw ce, a gdy nie ma nic, tedy 
nie dziw m y się: że idzie do szyn
ku, szukając tej jedynej dostępnej 
mu form y u pojęci a.

R obotnik polski ma w sobie 
w szystk ie  tc cenne w łaściw ości, 
k tó re  ra sę  polską od innych tak 
w yraziście w yróżn ia ją : um ysł ży- 
w'y, w yobraźnię  bogatą, radość ży 
cia. bujny tem peram ent i często, 
codzienną p racą przytłum ione, w y 
bitne zdolności tw órcze, a r ty s ty c z 
ne.

Pom óżm y tym pierw iastkom  
rozw inąć się.

padek mob izseji przeciw  Polsce.
R oiprai.a u awo la iów nieź, iż -w.k 
Baeran dopuścił s ę także kradzieży 
dokumentów , cdsłant; iących pirsy  
wo ry r.pubPkl <z:sUiej przeciw W(j- , 

' grom. —  W yrok wydany onegdaj 
skazał d . Barrana na 4  lata więzie- 
n a i u rat ; praw o vywat-lskich. S có  - 
n ka dr. Bse.ana. ni eh kiego S eh k g .-  
i o skazana na 3 Uta ciężkiego w ię
zienia.

P.ocea wspomniany nasuwa sze
reg refleksji. Ro2pabując Je, nie b ę - ( 
ddem y wdawać s ę w przypom inanie‘

czora odbędzie się głosow anie nad 
wnioskiem o votuni zaufania dla 
Rządu. , (

btrak sposobności do pracy kuWu-

pić oh c ie li?’
Niemą teatrów ' tanich, p rzy s tęp

Na marginesie procesu Baerana.
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[ dawniejszy :a o ter szpiegowskich, w 
które t l e  obfilo ało życie polit c.- 
nyc.i kól cz-; s iich, panu zyir.y r. te- 
mi est pofe ót e zasadniczą siror.ę s 
sucku Czech da P .k id , a to w zw.ąz- 
ku z problem m węgierskim i siow  

'ckim,
• P icces dr. Bserana przypomn' i 
w ięc nam przedewszyctkicm fruwa 
polityczną, i i  w republice czeski, 

'mamy czynnik politycznie m ccao n w 
niechętny.

Pakt ten nie powinien nas zg la 
drH ii, w szek ie już G Hus pisa?', że 

'„Bo emli sunt Polonorum in lestb si-  
mi immici". Chcdzi tylko o to, by 

.mieć ciągle na oku konsekwencje wy* 
latające z tego stwierdzenia-

Wystarczy spojrzeć na mapę Eara- 
py 1 prz\j zeć clę konfiguracji g anic 
Czech >s!o»vacji, a odraza uzm ysłowia- 
.rny sobie k ie.unki rozwo cwe, w któ
rych meże potoczyć się ekspanzja po
lityczna 1 gospodaicza naszych cze
sk ie : sąsiadów . Stworzenie korytarza 
cz.skiego, wbijającego się  długim kli- 
n m wzdłuż południowych : toków K ir- 
pa , a oddzielającego nas td  tantak’u 
tery fo ijak  ego z Węgrami, ma syró* 
'ckreślony cci, a tym jest dcżaotć  
uzyskania wspólnej granicy czesi 
rosyjskiej. Ze stanowiska czeskiej g 
spcdirczej :acji stanu, oraz w zwi - - 
ku z pok :!u;ą:emi w Czechach ten 
dencjami panslawistycznem i, owa im- 
perj-l s yczra dążność Czechów jes 
jasna. Zazębia s ę  ona ściśle i b a - 
dzo często o sprawę „G 1 cii Wscho- 
daiej*, ktdtej definityw ne za atv i n e 
na gruncie międzynarodowym ?p oy-  
kalo się sta le z oporem d .p  cma j 
czeskiej.

N.c nie wskazuje na to, aby drog: 
poli yki czeskiej wobec PJsk  miały 
się ztnienic na naszą korzyść, Dl t g 
też polska racja polityczna musi _ o w  
żyć do ultłdu politycznego stanu rze
czy, chjsitnbcego nes od zrealizowa
ni się proź.iigo niebezpieczeństwa  
klcrun byłoby przebicie się Czechów 
do Rosił przez n isze  dzierżą y.

Tu‘a! wysuwa się na plan pierw
szy prob em Słow aczyzry, sprytn e 
wciągniętej w granice czeskiej repu
bliki i sprawa naszego stc u ku do 
U ę ier.

Do zagadnień tych, zbyt obszer-
• vch i y ie m żca wyczerpać w je-

Jeszcze jedno mocarstwo, które prze
grało woinc. — Paradoks czy prawda? 
Trudności, z któremi musi walczyć na
sza prasa. — Refleksy wojny w na
szych stosunkach prasowych. —  Mania 
krytykowania. —  Prasa Jsko wykład
nik stanu społeczeństwa. — Czy uni
wersalizm prasy jest wadą? — Trady
cje prasy lwowskiej. —  Czy potrzeba 
nam pism bezpartyjnych? —- Potrze
by prasowe inteligencji. —  O kontakt 

redakcji ze społeczeństwem.
Lw ów , 23. stycznia.

(I.) W  jednym  z sw ych  św ietnych 
fejletonów  powiedział kiedyś Adant 
G rzym ała-Siedlecki, że m iedzy mo
carstw am i, k tóre przegrały wojnę, 
jest także i to, którem u na imię - -  
Prasa. W  paradoksie tym  jest 

'w ięcej p raw dy , niżby się zdaw ało . 
To też, podejm ując !,<feś iakiekofk 
w iek w ydaw nictw o, czy  też reo r
ganizując je, pam iętać należy zaw 
sze, że mleć się będzie do czynienia 
z trudnościam i, k tórych się daw niej 
nie spo tykało  — i że  n re ć  się bę
dzie z niemi do czynienia czas 
dłuższy. P oprostu  — płacim y ko
szta przegranej w ojny!

S kłada się na to  szereg  m om en
tów . P rzedew szystk iem  więc słab
nie u nas czytelnictw o, z pow odu 
ciągłego d ro ż e n a  pism oraz apatii 

w yw alanej ,w&jną '

dayai artyi-uic, wypadnie va n nie
raz jeszcze powrócić. Di ś zajmiemy 
się tykto f o irotce wywodami, jakie 
sfo.unitom  polsko-węgierski ni pośwlę- 
.a  prof. A. Diveky 03*łanjadi czaso
pisma „Tydzień P o i s k i W  obsze;* 
.:eai artykule p. t. „was troje na 

ęgrzech wo ec Polski" wykazuje 
prof. D vć i i  informacje kolporto
wana gdzieniegdzie na łamach prasy 
pchkhj, jakoby współczesna polityka 
węgierska streszczała się  między ir -  
nemi w h a ś le : „z Niem ami prze
ciw Polsce" nie odpowiada rzeczy
wistości. Przy? tc; sposobności przy
pomina prof. D ivźty, że dzieje Wę- 
g er wypełnione były od XI. w. d 
XIX- w ustawiczną n iem ai wa ką z 
germanizmem dążącym na Wschód. 
A: pa dowie i Piastowie walczyli spo
łem przeciwko Niemcom i Czechom, 
kt,órzy szli lazem z cesarstwem ni-.- 
mieckiem.

Dopiero niebezpieczeństwo od 
strony Rosji i jej polityki panslawi- 
stycznej zmusiło W gry do szukar.ia 
oparcia w sojuszu z Niemcami, w sze
lako hr. J. Andrassy czynił wszystko, 

by sojusz teu nie nabrał charakteru 
intyfr; ncuskiego. W ciągu ostatniej 
vojny Węgry kilkakrotnie wypowia

dały się przychylnie w sprawie pol
skiej. Po wojnie oczy narodu w ęg ie i- 

kiego zwróciły się jaf. by instynk c -

a nic i.u Polsce, od niej oezeku ■ 
.wybawienia, pedan a ękl, costarc e 
n a m ożności do w jś a w u o 
układ rzeczy w Europie. Poionofilski 
rympatje w ęgier-b e  uje wody s'ę s- - 
nie w r. 1920 ;> d ezss najazdu Lo - 
szewickiego na ioiskę, kiedyto izą. 
węgiers i - f i .r o wał nam swoją po
st, oc.

Ale obóz polanefilskl —  ciągnie 
u „lej piof. D;vć.y —  ma bt-rdzo 
ciężkie z:danie. Ni-* może się wobec 
n i dis węgierskh go wykazać żądny,i> 
realnym sukcesem zraża s :e ze 1 11 o - 
ny polskiej dumny naród węgierską 
a nie uzyskano z.i to od Czechów 
nir.

Om iwiając nasz stosunek do Wę
głów  nie można naturalnie zapotn - 
nać ani na chwilę o nasz: m sojuszu 
z Rumunją, którego trwałe istnienu  
l ży na linji naszych polityczny, k 
interesów. Antagonizm rumuńsko-w - 
gierski utrudnia niewątpliwie w w - 
sokitn stopniu polityczne zd ek a rt-  
wanie się Polski wobec Werrer, za- 
danlem wszakże Pohki byłeby wpły* 
nąć na ł godzen'e tego am ;g  nizmti. 
Uwolnienie się Słowaczyzny z p d 
panowania czeskiego, uzyzkanie w spól
nej granicy Polski z W ęg:ani to pro
blemy, na które baczyć winna stale 
polityczna, przewidująca myśl polska.

niezadowolona zeń prawica i Żydzi.
W arszawa. (PAT.). Na IX. po

siedzeniu Sejmu przed' p rzy stąp ie 
niem do porządku dziennego złożył 
pos. Głąbiński ośw iadczenie osobi
ste. Następnie odesłano  w . p ierw 
szych czytaniach do komisji kilka 
ustaw  i uchw alono en bloc w  dru- 
gjem i trzeciem  czytaniu ustaw ę 
prostu jącą ant. 2 ust- z 22. w rześnia 
1922, zm ieniającej niem iecką usta
w ę z 20. grudnia 1911 o ubezpie
czeniu urzędników prywatnych.

P rzystąp iono  do dalszych ro z
p raw  nad e \p o se  P rezesa  R ady 
M inistrów . Pos. Barlicki ośw iadcza,

przesileniem  gospodarczem . P onad
to szerokie sfe ry  publiczności p rz y 
zw yczajone siłą faktu przez czas 
wojny do s tra w y  w ielce sensacyj
nej, z niechęcią się odwracają od 
roboty publicystycznej poważniej
szej, nię obliczonej na efekt doraź
ny, ja sk raw y  i b łyskotliw y. N iektó
re  w reszcie koła naszej publiczno
ści i to w łaśn ie  koła najinteligent
niejsze, cierpią na istną manję k ry 
tykow ania w szystk iego i w szy st
kich naokoło, a p rzedew szystk iem  
w łaśnie prasy , k tó ra  siłą faktu kry„ 
tyce ła tw o może ulegać styka jąc  się 
ze społeczeństw em  na tak szerokim  
froncie., T a  mania k ry tykow an ia  ma 
przedew szystkiem  sw e źródło w  
tern, że sfery  odnośne nće zdają so
bie dokładnie sp raw y  z is to ty  p ra 
sy. Zapom inają o tem, że p rasa  jest 
i musi być wykładnikiem każdo- 
czesnego stanu sw ego społeczeń
stw a, że m iędzy niem a nią zacho
dzi stosunek funkcjonalny, bardzo  
śc :s ły . Źe tem  sam em  w  społe
czeństw ie naszem , zbiczow anem  
przez w szystk ie  niedole tyluletniej 
w ojny i jej następstw , trudno nie
zm iernie o utrzym anie p rasy  naw et 
na tym  poziomie, na k tórym  aktual
nie stę ona znajduje.

O statn ia  trudność, ,z k tó rą  u nas 
ma się do czynienia w redagow aniu 
m a  t a  tA aitówtafó i  &

że postaw iona przez P rem ie ra  p ró 
ba diagnozy choroby traw iącej or
ganizm P ań stw a , nie całkiem  zado
w ala  stronnictw o P P S . W ym aga 
ona kof«kh:rX i -wkf. nie party jnej, j 

C horobą tą  jest szow inistyczny' 
nacjonalizm. A któż je s t ofiarą szo
w inizm u? 30% narodow ości niepol
skiej nie dopuszcza się do uregulo
w ania stosunków , tw o rzy  się z niej 
obyw atel; drugiej klasy. Ale w  P o l
sce jest dw a razy  ty le  obyw ateli 
polskich, k tó rzy  nie chcieli iść pod 
sztandarem  nacjonalizmu- N acjona
lizm s tw o rzy ł atm osferę zam achów .
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Drugą p rzyczyną  zła jest drożyzna. 
Żyw ność w yw ozi się zagranicę,', a 
p raw o w yw ozu jaj kosztuje 20 mi- 
jonów  m arek. Jeżeli istnieje zakaz, 
to musi być bezwgjędn-ie stosow a
ny. P ań stw o  Polskie, chcąc stać 
się organizm em  tw órczym  rnussi 
b y ć  stałym  czynnikiem pokoju. Pol
ska potrzebuje dobrych stosunków  
z sąsiadam i, k tó reby  w yk luczy ły  
konflikty zbrojne. P ragniem y pra
cy i jeszcze ra*z pracy. Jesteśm y za 
polityką pokojow ą i za przyraie- 
rzem z Francją w  głębektem  zro
zumieniu, że jest ona czynnikiem l 
pokoju. W  głębokiem  prześw iadczą ; 
niu, źe deklaracja P rezesa  .Mini
stró w  stanie się rychło  czynem, 
ośw iadczam y, że znajdzie on w 
swoich usiłowaniach nasze popar
cie, ale tylko w  takiem  zrozumieniu, 
że ust a rie  dziki stan anarchji z  p ra
w ej sttony .

Pos. Dubanowlcz złoży ł im ię.” 
miein klubu C hrześcijańsko-naród. 
następujące ośw iadczenie: Ciężkie
położenie kraju w ym aga nie w ym o- 

,w y , lecz stanow czej decyzji i śro d 
ków. G łów nym  środkiem  jest zgod
ne z p rak ty k ą  parlam entarną i orę
dziem P rezy d en ta , oparcie Rządu o 
stałą większość, która  umożliwi 
równowagę budżetow ą i sanację 
w aiu ty . W ychodząc z tego założe
nia, ośw iadcza klub m ów cy, iż od 
początku trw ania  Sejmu ujawrda! 
gotow ość w ejścia każdej chwili w 
skład w iększości polskiej, oparte j o 
p rak ty czn y  program  państw ow y. 
Kraj nie może czekać dhiżcl. Dla
tego klub m ów cy nie weźm ie od . 
powiedzialności za rząd pozaparla
mentarny ! nje może udzielić po
parcia gabinetow i.

Pos. W itos ośw iadcza w  imieniu 
PSL . P ia s t: P ro g ram  R ządu p. Si- 
k o rsk k ro  nie jest zupełny i z na
szego stanow iska ma braki. Gabinet 
ten  nie jest ideałem , do którego się 
dąży , lecz jstnieć musi dopóty do
póki się lepszego nie znajdzie. Stron 
nictw o m ów cy daje razem  z innymi 
ap-obate Rządo.?- ć-> w ykonania 
tego program u, chociaż zasadniczo 
stoim y na stanow isku, że naJeżało-

brak  u nas tego czynnika, k tó ry  
odgryw a niezmiernie w ażną rolę w 
tw orzeniu się p rasy  na Zachodzie. 
O to iakże niewielu u nas (i to na- 

\ve.t w  sferach najw yżej in telektual
nie stojących) ludzi o um yśle sze r
szym , rozum iejących sp raw ę w aż
ności zw iązku m iędzy poszczegól
nymi działam i naszego życia, o raz  
konieczność obejmowania jego ca
łokształtu. Inteligent polski (z po
śród t. zw . „inteligencji zaw odo
w ej’’) t o p rze  w aż riie specjalista, 
którem u w ysta rcza ją  w iadom ości 
odnoszące silę do jego specjalności, 
a czerpane z pism  fachow ych. O 
całej reszcie życia, a szczególnie 
życia polskiego, informuje się z ka
w iarnianych gadanin, k tórym  pa- 
Iromije' zaw sze i przedew sąystk iern  
tęczóbarw na, skrzydłostopa Plotka, 
Odnosi się to szczególnie do naszych 
.jfer har.idlow o-przem ysłow ych, k tó 
re nie czy tają  nawmt pism facho
w ych, na prasę polską patrzą  w o- 
góle p rzez  ramię, mając oczy u- 
fikwione — w ciąż jeszcze — w  łam y 
nieśm iertelnei „Neue Freie P re sse ’’.

C zytelnicy z pośród ludzi tego 
typu prasie codziennej p rzyglądają 
się pogardliw ie znirużoneml. oczy
ma, za złe m ając jej p rzed ew szy st
kiem  jej uniw ersalizm . Zapom inają 
tym czasem , że  ten uniw ersalizm , to

ga! W szakże jest on skutkiem  tej 
m etody w y tw arzan ia  ku ltu ry  i cy 
wilizacji, k tórej na imię — podział 
p-acy... Podział p ra c y  — tyran izu
jący naw et uczonych, k tó rzy  poza- 
ciasnym  zaprzysięg łym  zakresem  
sw ej fachow ości, staczają  się w  
rzeczach ogólnych i najogólniej
szych — jakże często n iestety  — na 
in telektualny poziom  p o sp o lito śc i 
S tąd  — jak słusznie mówi W ac ław  
B erent — w szystk ie  pytania nai- 
ogófdiejszej i najpow ażniejszej na
tury , w szystk ie  . m iary, w ag i i '  
w skaźniki ż y c a , w szelka łączność , 
m iędzy poszczególnym i w ysiłkam i 
ludzkimi, w szy stk o  co z chaosu 
tw o rzy  ksz ta łt życia, stało  się nie- 
podzielnem  w ładaniem  dziennikarza. 
O garniając bądź co bądź szersze 
w idnokręgi życia, myśli on za in
nych, on kształci, w ychow uje, on 
kieruje naw ą, doprow adzając du
cha w spółczesnej ośw iaty  do jego 
ostatecznych granic i konsekw encji. 
Jak  zaś to czy n :, to znowu — nie
ma] bez resz ty  — rzecz społeczeń
stw a, k tóre czyni tego dziennikarza 
takim w łaśnie, jakim go mieć so
bie życzy . ;

M ów iąc w P olsce o spraw ach 
p rasy  — a szczegó lne  m ówiąc o 
niej w e L w ow ie — należy mieć 
w szystk ie  przytoczone p o w y ż e j!
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|by  u tw orzyć  rząd  parlam entarny  o 
'jaik najsz&rSrych podstaw ach. Dla 
uzj-jfertia  podstaw  do rokow ań 
m iędzy stronnictw am i, kiub nasz o- 
p r.icow al szczegółow y, program , 
znany w szystkim  stronnictw om , ale 

. do tąi po ry  żadne stronnictwo na to 
nie reagow ało. O m aw iając sp raw y 
skarbow e, podnosi m ów ca, że dro
żyzna dotknęła także w ieś. Rząd 
musi się zdobyć na radykalny  spo- 
,sób postępow ania, spieszne napeł
nieniu skarbu i zastosow anie  r.aj- 
niezbę-driej szych oszczędności. O - 
szczędr.ość pow inna być polącz-ona 
z gruntow ną przebudow ą aparatu  
państw ow ego, koncentracją w ładz i 
urzędów  i usunięciem  balastu  u- 
rzędniczego, a lepszem uposażeniem  
dla pozostałych urzędników, tak a- 
bv tnotgli cały  swój czas pośw ięcać 
dla państw a. P rzechodząc do pcdat- 
ków , ośw iadcza m ów ca, iż p ropor
cjonalne podatki są n iew y sta rcza 
jące. Pozatem  przy  podatkach i da
ninach musi być zastosow ana naj
dalej idąca progresja. Nliejasaia 
wzmian ka o reform ie rolnej budzi 
podejrzenie, że  Rząd tę spraw ę lek- 
c n ': r ż '/ .  D om agam y się dalej u re
gulow ania poborów  inwalidów, 
w dów  i sierót po poległych oraz 
zreorganizow ania opieki nad em i
grantam i. D om agam y się też bez 

( w zględnie uregulow ania sp raw y  o- 
sadnćctwa. P oruszając  stosunki po
lityczne i społeczne, zaznaczył 
m ów ca sw e stanow isko w obec 
mnfcjszości narodow ej. Konstytufcia 
dała mniejszościom takie ‘sam e pod
s ta w y  d.o rozw inięcia sw ej p racy  i 
ochrony , jak innym obyw atelom  
polskim. Narzekania żydów  są dość 
niezrozumiałe. Rodowici P o lacy  nie 
mai a więcej p raw  i upraw nień, niż 
orni, a niżeli idzie o dziedzinę sk a r
bow a, koncesje i upraw nienia, to 
panow ie sarni musicie przyznać, iż 
upośledzenie M ty in  kierunku jest 
raczei po drugiej stronie. Mówca 
ośw iadcza się w reszcie  za udziele
niem votum zaufania Rządowi i 
przyjęciem  do zatw ierdzającej w ia
domości iego deklaracji.

Pos. Thori ośw iadczył: P rem ier 
zarzuca żydom , że obronę -swoich

tego  zaś szczególnie w e L w ow ie 
pam iętać o rbeh należy, że w łaśnie 
nasze m iasto jest tern z pośród 
m iast Polski, k tóre, b iorąc rzecz 
procentow o w  stosunku do Indii ą- 

jści, najw ięcej pism codziennych po
siada — najpełniej p rasow o żyje. 
'C o  w ięcei, nietytko ilościowo, ale i 
■jakościowo, p rasa  lw ow ska sta ła  z 
; dawien daw na bardzo w ysoko. Za
pom inając o jakichkolwiek uprze
dzeniach party jnych , p rzyznać na
leży. że pisma o tym  poziomie, jak 
„S łow o Polskie’’ p rzed  w ojną, da
lej „P rzeg ląd '1 Ludw ika M asłow 
skiego, „G azeta N arodow a11 za re 
dakcji A leksandra V-ogIa, „Kurjer 
Lw ow ski11, „G azeta P oranna i W ie
czorna11 i t. d. śm iało uchodzić m o
g ły  za o rgany  w  całem  tego słow a 
znaczeniu europejskie. L w ów  także 
p ie rw szy  w  Polsce w y tw o rzy ł do
skonale dziennikarsko p o s ta w iłb y  
ty p  pisma popularnego „W ick No
w y ’’, pisma, k tóre  nauczyło szero 
kie m asy czy tać  gazetę i nietylko 
czy tać, ale n aw et uw ażać ją za a r
tykuł p ierw szej potrzeby. Dodać 
natęży, że te pism a z pośród w y 
mienionych. k tó re  p rzeży ły  woj
nę — szybko obecnie dźw igają się, 
w racając stopniow o do przedw o
jennego poziomu.
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in teresów  zam ieniają n/a żądania 
przyw ilejów , a tego zdania m ów ca 
óe jest. W  przem ów ieniu Prem sera 
były ustępy , k tóre są aueigą i 
krzyw dą. Jeżeli kto sądzi, że dam y 
się w yrzucić  za naw ias, to się za
wiedzie. Jesteśm y  tu na m ocy m an
datów7 od w yborców  i bronić bę
dziem y praw , a nie przyw ilejów . 
Od Prenniera dom agam y się, aby

przestróg nam uie dawał, bo jch nie 
potrzebujemy. Do rządu gen. Sikor
skiego m usim y się odnosić k ry ty cz 
nie i bacznie zw ażać  czy poczyna
nia jego będą zgodne z konstytu
cją. tak jak słow a zgodne z konsty 
tucją nie by ły .

Na tem dyskusję przerw ano. Na
stępnie posiedzenie we w to rek  w  
południe.

Senat o expose p. Prezesa Ministrów.
W arszaw a. (PAT.). Na porząjdr 

ku dziennym  9. posiedzenia Senatu 
rozpraw a nad espose P rezyden ta  
M inistrów . P rzed  porządkiem  dzień 
nyn; z łożył sen. P o sn er (P PS) wnio 
sek form alny w  przedm iecie bez
przedm iotow ości i z tego ty tu łu  
zdjęc.a z porządku dziennego roz

p r a w y  r a d  ę*posh  Izba w niosek 
ten odrzuciła.

Sen. Zdanowski stw ierdza, że 
jedną z przyczyn niezadowolenia 
jest to, iż nasze u staw y  są s tw orzo 
ne „na w y ro s t’’. Na w y ro s t m am y 
rów nież pew ne m inisterstw a i u- 
rz i  iv P ro g ram  R z ą l i  jest co do 
tego rre dość w y c iź n e , c*nc:ai 
km iD .-t; cja M inistra y skarbu w y - 
|y .'.i,»dz ia l»  się o L u; nicaw u- 
z n a c n e  L.spose od D  •; też niedo- 
kDJtile tytuację w siraw ie  kredy
tu dla przem ysłu, rolnictwa i han
dlu. Następnie om aw ia m ów ca u- 
s taw ę o ochronie lokatorów , o de
ficytach kolejow ych i w reszcie  do
chodzi do w niosku, że Rząd musi 
mieć poparcie Sejmu. W  utw o rze
niu w iększości za in te resow any  jest 
i Senat. '

Sen. Biały w  imieniu PSL. Piast 
o św iad cza : Św iadom i jesteśm y po
trzeb y  utw orzenia stałej i zwartej 
w iększości parlamentarnej, k to rab y  
w yłoniła  ze siebie rząd , oparty  na 
bezw zględnem  zaufaniu, w iększości 
reprezen tan tów , rząd  silny i zdolny 
do spełnienia trudnych zadań  obec
nej doby. W iększość ta  na daleką 
(netę nie m oże być przypadkowa, 
czysto  ary tm etyczna. Jednak, zda
niem naszern, nie zaistniały jeszcze  
warunki do stworzenia większości i 
dlatego u z ia iem y  za koniecznie po

zostaw ienie w  obecnych w arun 
kach rządu pozaparlam entarnego. 
P ro g ram  obecnego R ządu p rzedsta
w iony nam przez ,p. P re z e sa  Mini
strów, uzuatemy za odpowiadający 
potrzebom obecnej chwili. Z uzna
niem podnosim y zapow iedź nap ra
w y Rzeczypospolitej i poprzem y 
idące po tej linii usiłow ania o b ec
nego Rządu.

Sen. Połczyński (ZLN.) poddaje 
k r y t y c e  expose P rem iera . Gabinet 
obecny ma na sobie piętno tym* 
czasów  ości, a nap raw a R zeczypo
spolitej w edług  jego program u w y 
m aga lat kilku.

Sen. Nowodworski; Priemjer w y 
raził pow ątpiew anie w  m ożliwość 
stw orzenia w iększości. Z patrlamęn- 
tam eg o  punktu w idzenia ośw iad
czenie tafcie nie m ogłoby m ieć miej
sca w  żadnym  ustro ju  parlam en tar
nym  na św iecie, gdyż jest zada
niem prem jera u tw orzenie dla siebie 
w iększości. M ówca stw ierdza , że 
expose P . P rezesa  Mósifetrów nie 
obiecuje konkretnego i pozytyw ne
go programu pracy.

Min, skarbu Grabski w yjaśnia 
formalnie, że  materiał* opracow any 
nflzfe konferencję b. M inistrów 
skarbu  jest tak  obszerny  i porusza 
ty le  dlziiedzhi, iż nie m ożna żądać 
od gabinetu, aby w  kilku dniach u- 
stalił .linję postępow ania w  'tym 
w zględzie. P rem ier zapow iedział, 
że przedłoży szczegółow y program 
w  ciągli miesiąca. Nie .jest to  term in 
zb y t długi. W  Austrii przeznaczało  
się na to 6 tygodni.

M arszałek oznajm ia, że dysku
sja jest wyczerpana, poczem  posie
dzenie zam knięto-

Około expose i sytuacji parlamentarnej.
L w ów , 23. stycznia.

Jaik by ło  do 'przewidzenia expo- 
se prern. Sikorskiego w yw ołało  sze
roką i zasadniczą debatę w Sejmie, 
której odgłosy w7 różnorodnym  ko
lorycie odbijają się na łam ach p ra 
sy i w opinii publicznej.

Stanowisko prawicy jak dotychczas 
nie przejednane.

„G azeta W arszaw sk a ’’ w  uw a
gach na tem at dyskusji sejm owej, 
zw iązanej z expose pisze; W ielka 
batalja polityczna w Sejmie rozpo
częła się w czoraj. I z w ielkiem  za
dowoleniem  stw ierdzić  należy, że 
dzięki jłŁ rw szym  m ów com , G łą- 
bińskiem u i T huguttow i, s tanęła  o- 
na odrazu na w ysokim  poziomie 
parlam entarnym . M ow a prez. G lą- 
b ńskiego była  zb y t silna, jak dla 
słabych bark  gen. Sikorskiego... 
D ziałalność p rem jera  spotkała się z 
k ry ty k ą  w szechstronną, jasną, do
bitną i surow ą. ,

„Słow o Polskie’" ocenia expose 
prem jera mniej surow o od p raw ico 
w ych organów  w arszaw skicli i 
przyznaje, ż t  ..w program ie rzado- 
a ł  iu jest dużo rzeczy s ł u s z n y ,  i

praw dziw ych” ... T ę w stępną  u w a
gę s tara  sie jednak „S łow o Pol- 
sfkie“ osłabić w  dalszym  w yw odzie, 
m ów iąc: „W szystko  to  w szakże  od- 
daw na m ówił, na to w szy stk o  w ska 
zyw ał, w szystk iego  tego się dom a
gał obóz narodow y — i ściągał za 
to na siebie rAjostrzns-lsze natpaćd 
stronnictw  lew icow ych.’’

Parlamentarny sukces „W yzw o
lenia”.

Przem ów ienie posła  T hugutta, 
p rez. „W yzw olenia ', oceura niemal

cała prasa jako stojące na w ysokim  
poziomie. „G azeta W arszaw ska” 
w yraża  się. żc „prez. 'ITiugutt był 
w y s ła w m y  przez całą  Izbę. M o - ' 
wa jego była  niew ątpliw ie jyywarż- 
iią, naw et tam, gdzie staw a! w o- 
bronić m niejszości narodow ych’’.

T rudna pozycja „Piasta”.
Stanow isko „P iasta11 i metodę 

jego gry politrmzoej zaa takow ał w  
dyskusji sejm owej silnie pos. Thu- 
gutt. Zw łaszcza wiele zarzu tów  
zw aliło się na głow ę pos. W itosa, 
prezesa klubu „P iast” . P oseł W itos 
w m ow ie w ygłoszonej z racji cxpo- 
e s ta ra ł się rów nocześnie żbić za 

rzuty przeciwmfców, zw łaszcza 
..WYzwol-emia’’, a takujących  law iru 
jąca tak tykę  pos. W itosa. Osobista 
jego nozycja w7 grze parlam entarnej 
spotykla trudności rówruaż w- klubie 
„P iasta” , gdzie od czasu znanego 
incydentu w  czaide g łosoyraria nad ' 
wnioskiem  w m urow ania tablicy ku 
czci ś. p. P rezy d en ta  N arutow icza, 
pogłębiła się znacznie atm osfera 
nieuiSnośoi m iędzy znaczną częścią 
klubu a jego prezesem .

O dgłosy tego rózdźw ięku u- 
jaw tra ją  się znow u na łam ach 
„K urjera L w ow skiego’’, zasilane
go ai ty kulam i posłów  z klubu „P ia
s ta”, k tó rzy  znajdują sie w  opozycji 
do  tego kierunku polityki, k tó ry  lu- 
praw %  W itos. P oseł Uziem blo w 
ostatn iej sw ej koresp . w  „Kurierze 
L w .’\  om aw iając charak ter w spom 
nianego incydentu pisze m iędzy in- 
iremd;

„Jest w  iem pew ien w skaćn k. 
Iet»t pow tórzenie n ieodpartej praw d  
dy, że  p rogram  nie jest czem ś, co 
m ożna w ynajdyw ać  i konstruow ać 
zi-pefnie dow olnie, lecz jęst w y k ry -; 
w antem  tendencji społecznych..., 
Zrozumienie tego stanow iska musi 
doprow adzić  raz na zaw sze do za- 
niechania prób tw ofzen ią  centrum  
dla ujęcia w ładzy ... To w łaśnie jest 
ran k a , k tó rą  w inniśm y w yciągnąć z 
incydentu.”

D alszy ciąg debaty nad exposd.
W  ciąga dalszej deoaty  nad ex- 

pose w yW w iedzial się najpierw  pos. 
Rartieki z ram ieu a  P. P S. W  mo
w ie sw ej (podanej w  telegram ach 
P at.) pośw ięcił on w-iele uw ag  „szo- 
wirJfistycznemui nac.b^ajzm ow fi’’, 
p rzyczem  a takow ą ł ostro  praw icę. 
P rzem ów ienie zakończy ł pos. B a r-  
licki zapew nieniem  p o p a rca  Rządu, 
o rlc będzie dąży ł szczerze do ra -  
p ra w y  Rzeczypospoliiej.

Pos. W itos, jako trzeci z kolei', 
m ów ca podkreślił, żc Rząd obecny 
rrnisi być tak  długo u steru, dopóki, 
innego lepszego się nie w ynajdzie.i 
P . S. L.. m ów ił pos. W itos, należy 
do tych stronnictw , k tóre  poprą o- 
becny  R ząd do tego czesu, aż nie, 
dr, się s tw o rzy ć  parlam entarnego 
na szerokicn podstaw ach. — n. —

Ze spraw Rosji sowieckiej.
Represje w śród sfer  rrbotniciych. — Wpływ złota. — Pobór podatków  
w naturze. — 1,600.000 bagnetów liczy armja sow ie-k a . — Terror

w  Georgji.

Robotnicy m iasta M oskw y wy-
d, i 1 m anifest dom aga ą y się od 
w szechrosyjsk ifgo Kongresu so w ie 
cki .-go przywrócenia w o'ności sło 
w a, w olności p ra sy  i położenia kre- 
cu sam cw oln ym  aresztow ań om. 
Sirutk'em ogłoszenia tego manife- 
ś iu  ,,C zeka“ zarządziła aresztowa

nia m asow e w ś ród robotników  sto
licy sow ieck iej.

*
U tw orzony w  Banku państw o

wym d?iał drpozytów  złota ra 
podstaw ie kursu dziennego w yka
zuje do d. 15. gru tn a w pływ y od 
o. ób pryw atnych 15‘1000 rubli z ło 



tych, o 1 i orj. a.iizucji pańs n ow ych  
2,400.CUO rubli złotych .

*
Pobór podatków w  naturze z 

sta? w zn o w 4ony z pewnem  pow o  
dzeniem, a stosow anie tych podat

k ó w  i e  w yw ołało-potrzeby użycia  
s i ł y  zbrojnej, jak to k u  zeszłepo. 
Jednakże skutkiem  braku śiod k ów  
iransporicw ych  i złego  zabezpi - 
czenia w  m agazynach, znaczna 
czę lć  tego rodzaju podatków  ule
ga zepsuciu.

*
D ziennik estoński ,Wfcba Maaa 

cbiicza s iły  armji czerwonej na 1 
tniljon bagnetów . Pró z tego, woj
ska ®ura politycznego ( ,,Czeka") 
liczą 5 0 .0 0 j bagnetów. Liczba ko- 
m m s  ó.v w  wieku pop isow ym  w y
nosi 100.000 ; liczba w ojsk rezerw y  
odbyw ających o b e c n ie  praktykę 
w o jsk o w ą 500,000 T ak w ięc  Trocki 
m oże rozpcrzącizsć obecn ie stanem  
sił zbrojnych, który w ynosi co naj
mniej 1 ,600.000 bagnetów . Skut- 
kie u rozbicia  się konferencji roz
brojeniowej, m anewry w o s k o w e  
mają s ię  odbyć n iebaw em  w  oko
licach bliskich granicy. M urawiew  

'i Budienny kierują temi, które od
byw ają się w  okręgu M oskwy.

*
W Georgji terror okupacji czer

wonej wzm ó ;ł s ię  ; w ielu  oficerów  
zostało  rozstrzelonych bez s ą d u ; 
80 jeńców  politycznych  dep i ło 
w ano do Rosji. Jeńcy m enszew icy, 
oskarżeni c kierowanie ruchem po
w stańczym  są poddaw ani torturom. 
N aw et kom uniści georgijscy  są  
prześladow ani Jub w ygnani do Ro
sji. Funt turecki p od sk oczy ł nagle  
na 150.0C0 do 500.000 iubli geor- 
gijsk ich , żyw ność znikła z ta rg ó w ; 
nędza ludności pod w oiła  się.
B l l l i n H M H B n B H n B n B i H I

Sprawy sejmowe.
ŻYDZI A RZĄD.

W arszawa. (TeUf. od wł. kor.) 
Koto jjSdowsifc w S3jm:e wydało kc- 
ir u a k n t treści następującej: W .związ
ku ze stanow i kiam Koła ż d o w -  
skiego w obec Rządu dcszło na r ;u -  
c .;  u Marsza k„ Trąmrczyńskiego do 
rozmowy m ę d  y p. Prezesem M i n i 

strów a sen. Ringiem, której dalszy 
ciąd odbył się w biurze Prezydjum 

Mir.isirów.
Sen. Ris gier poruszył szereg spraw  

[dotyczących stanowiska zajętego przez 
p Prezesa Ministrów w  expose  
Nie jest wyklucz ,ne, że p. Prezes M - 

jn rtrów w ciąeu dyskusji Sprecyzuje 
swoje stanow iska odnośnie do po
stulatów żydowskich.

P O ST A N O W IE N IA  K O N W E N T U  
SENIOROW .

W a r sz a w a  (PAT.) Na posiedze
niu Konwentu Seniorów um ówionej 

.wczoraj sprawę obsadzenia przewo
dnictw w komisjach skarbowej i tu -  

; dżetowej. W myśl uchwały powzlęiw  
na plenum, Marszalek Rataj ośw iad
czył, że niektóre kiuby zażądały, aby 
komisje połiiyczn , do których zali
czają również komisję skarbowo-bu
dżetowo były obsadzone przez tc
stronń ctw a , kt<re będą tw orzyły
w ięk szość  popierającą Rząd. Po dy
skusji uchwalono, uby sprawę obsa
dzenia przewodnictw w wymieni"- 
iflFrh komisie h odłożyć do Czasu 
w yłtnienia sio tej w iększości.

Nzrazie z<s postanowiono za łi-t
|tw c sprawę w ten sposób, ie  do
tychczasowy przewodniczący komisji 

,skarbowo-budżetowej zatrzyma prze- 
wodnictwo komisji budżetowej i obej

m ie  jednocześnie wiceprezeturę kc- 
^mlsjł skarbowej, zaś obecny wicepre

zes komisji skarbowo-budżetowej za
trzymuje nadal to stanow isko i obej
mie przewodnictwo w komisji skar
bowej. Puzatem uchwalono, aby dy
skusję rad ezoose premjcra ukończyć 
ra wszelką cenę dzisiaj.

W N IO SK I NAG ŁE. 
W a r s z a w a . (PA l) Kace 1 r> s j 

mowa przesłała komisji regulamino
wej wnT sek piokura o a sadu okrę
gowego w Wa.-śz -włe w  spraw ie w y
dania sądow i |O s. Stroaskiego. D
laski marszałkowskiej wpłynęły mię
dzy innemi następujące wnioski: P s 
Antoniego Was.ńczuka i tow. w spra
wie nadużyć i nieprawidłowości po
pełnionych przez : dininis rrcję w 
liresie w ybo/cz, m i powyb orc.yn
wobec ludności na Wołynia ; klubu
białornskiego i ukraińskiego w spra-

Stosow pie do zapowiedzi odbyło 
się wczoraj otwarcie kursu zimowe
go przysp: sableuia rezerw. Uczestnicy 
kursu w liczbie ar kuło 2 0 0 , a lp cc  ro
dzący z rozma:tycn stion  Małorolslt! 
Wschodniej, wysłuchali przed otwar
łem kursu M szyśw . w kościele OO. 

Jezuitów. N3s ępnii wraz z kierow
nictwem i zaproszonemi osobistościa
mi zebrali się uczestnicy w s  li Tow. 
„Gwiazda1, gdzie dokonano uroczys
tego otwarcia kursu Do uczestników  
przemawiał': gen. Jędrzejowski z ra
mienia D. O. K, VI, kióra patronuje 
i udziela popa cia organizacyjnego 
całemu przedsięwzięciu; p. D zen łz 1 
I . ien em „Związku strzel - k ego '; p 
Dracz imieniem  „Zw.ązku młodzieży 
m ejsbiej“, nakon e .  v reszcie major 
S lefio ick 1, który s:V..: rak eryzowal za- 
J n a kursu i apelował do przybyłych 
uczestników kursu, by strra li się 
przez 3wą pilność 1 karność wynieść 
• kursu możliwie największą ilość

W y b o r y  

w Izbie Adwokatów.
W sali ratuszowej odbyło się w #  

ubiegłą sobotę zwyczajne walne 
zgrom adzenie Izby Adwokatów, na 
którem przeprowadzone zostały w y
bory do Izby. P r e z y d e n te m  w y 
b r a n y  • z o s t a ł  dr. M ich a ł G rek. 
W ic e p r e z y d e n ta m i: Dr. A braham  
L a n d e s  i D r. S e w e r y n  P a n eth , 
C zło n k a m i W y d z  atu: Dr. Ma
ksym ilian Fried, Dr. Kazimierz Łaz, 
Dr. B ogusław  Longscham ps, Dr. 
Juliusz Nowotny, Dr. Jarosław C 
leśnicki. Dr. M ichał Ringel, Dr. Izy
dor Steinhardt, Dr. Jan Strzemień- 
ski, Dr. Leon W olf. Z a s tę p c a m i  
c z ło n k ó w  W y d z ia łu :  Dr. Marceli 
Buber, Dr. Marjan GJuszkiewicz, 
Dr. Leon Korencki, Dr. Anzelm  
Lutwak. P r e z y d e n  em  R a d y  d y s  
c y p lin a r n e j:  Dr. Ignacy Wein — 
P r o k u r a to r e m : Dr. Artur Till. 
Z ast. P ro k u ra to ra : Dr. Mojżesz 
D ogilew ski, Dr. Ignacy Schonbach. 
C złon k am i R ad y  d y s c y p l .:  Dr. 
Eugeniusz Daw ydiak, Dr. Adolf 
M enkes, Dr. Salomon Rawicz, Dr. 
Dawid Tbon. W razie ustąpienia 
Dra D ogilew sk iego  na 2 lata Dr. 
Leor Chotiner. W  razie ustąpienia 
Dra Schónbacha na 1 rok Dr. Jul
iusz Saądauer. Z a s tę p c a m i c z ło n 
k ó w  R a d y  d y s c y p i :  Dr. O sw ald  
Kimmelman, Dr. Józef Meller.

E g za m in a to ra m i d la  e g z a m i
n ó w  a d w o k a c k ic h : Dr. Maurycy | 
Allerhand, Dr. Maksymilian Appen- * 
zeiler, Dr. Stanisław  Deryng^ Lk 1

wie itirsuwego niszczenia lasów  n I 
obszarach kresów wschodnich ; pos. 
iiiotM ifo ;da w s r: wie rabunaowc t 
ę 1 spodarstwa leś aa kresach za
chodnich; pos. Lie: e mana w sprawie 
pr.c-w lutowania - i c: n leinych  S lt.r-  
b. wi Paó'twa od i*o s-iiwców wojs .o- 
wvch ; i os. Pai tmck go w sp n w  e 
. w. s .erzeaiu ustawy z dnia 30  maj 
i 9 2 0  o udzie euie gwarapcji Skzrbc- 
wi Państwa do sumy 2 miliardów na 
ulgowe pożyczki i la diobnych prze
m ysłowców, rzem ieślników, oraz ich 
orgsiiizac i w y f ó cz eh

Z KOMISJI SEJMOWYCH.
W arszaw a. (P A 'D . Na dziś w y 

znaczono rPsi-ed.zc.nia naistępująioych 
komisji sejm ow ych: konstytucyjnej, 
odbudow y kraju, ośw iatow ej, rolnej 
i w ojskow ej.

wiadomości, które ma;'ą wr-z shać w 
p:acy w śród io .co ó w  sw ydu  na kur
sie nieo .ecriycśi.

Wśió.l o iob istości na uroczystości 
kursu obecni b-ii: p. Soci-isfci, kurr- 
t |r  o ’::ę u szkolnego, p. F.ledberg z 
:amienia Województwa, dr. Borowiec, 
p-.tfzes ,,ook ła-Mac!erz *, dr. Anczyc, 
w iceprcres lwowskiego okręgu ,,Zwio: -  
ku s rzjiećkiego1, p. Jaworek, prezes 
Iw ońuk ego tb  vodu „Związku s n : e -  
leckif g 4, c r 5z p. Piątek, preze3 ,,Ch >  
rów w tcściańsklch4*.

Uióczysm^ć zakończona odśpiewa
li em „Ruty4-4 miała przebieg peł n 
ujmującej źoiuiersklej prostoty. Kurs, 
p:zy którego organizowantu bierze 
wybitny ud ieł „Związek strze'e k 
zapowiada się bardzo dob:z .

UcMstutoy kursu, rekrutujący się 
z młodz ży mifcjskiej w wieku od la i 
16—  0 , j :dnollc e i czysto un undi.- 
rowani, przedstawiają się b rd-.o ao- 
da!n‘o. TU

Filip Ewyn, Dr. Stefan Fedak, Dr. 
Marek Feli, Dr. Aleksander Hans- ‘  

magn, Dr. Sam uel Herschthal, Dr. 
Edmund Kamieński, Dr. Jakób Kor- 
kis, Dr. W łodzimierz < Mochnacki, 
Dr. Juliusz N ow otn y ,’ Dr. Józef 
Rach, Dr. Adolf Rosmarin, Dr, Mi
kołaj Szuchew icz, Dr. Izydor Stein
hardt, Dr. Józef W róblewski, Dr. 
Leon Zion.

E g z a m in a to r a m i d la  e g z a 
m in ó w  s ę d z i  . w s k ic h :  Dr. Mau
rycy Allerhand, Dr. Rafał Buber, 
Dr. Kazimierz Czarnik, Dr. Stani
sław  D obiecki, Dr. M aksymilian 
Fried, Dr. W łodzim ierz G odlewski, 
Dr. Edmund Kamieński. Dr. Sta
nisław  Krzemicki, Dr. M aks L e
wicki. Dr. D aw id Maiz, Dr. Karol 
Nagel, Dr. W łodzimierz Ochrymo- 
wicz, Dr. Jarosław Oleśnicki, Dr. 
Salom on R eiss, Dr. Bernard W it- 
tlin.

K o m isja  r e w iz y jn a :  Dr. Ste
fan Fedak, Dr. Ludwik Seyfarth, 
Dr. Emil Sommerstein,

ZJAZD W O JE W O D Ó W  KRESO
W Y C H .

W a rsza w a . (PAT). „Kurjer P o ’- 
sk .4‘ d o n osi, że w  związku z  nara
dami odbyw ającem i się w Mini- 
terstw ie spraw  w ew n. v*r s p r a w ie  

u p o r z ą d k o w a n ia  s to s u n k ó w  n a  
k resa ch  w sch o d n ich , odbę .'zje się  
w najbliższych dniach zjazd w o- 
jew o có w  k resow ych .

(Dwie ofiary ja jo  dostały obłędu),

LWÓW, 23 stycznia, 
(h) Głoś y j - dostawca kokainy 

dro^uarzysta V#cingarten z ul. ZN 
iewskiej, kobietetr z półświa:ka, oka

dzony już został w w  ęzteniu przy ul. 
Bato:ega. D ł :ak;ch rozmiarów dochc- 
dz ła spr e aż kokainy, świadczą 
zeznania sąsiadów, którzy po notach  
spać nie m ogii, alarmowani r t z e z d ,-  
by walących się i spazmu; ąc; ch k! en- 
tów p. We ngartena. P:zy rc.wizji u 
Weirgartena w  domu jntiłąz'un-> sze
reg p /.edmiotów ,-e zteta i sr b;a, 
któ:e klirn i jego l ą:'ź top o za st wiał , 
bądź to sprzed .I: ;. z > jtlk 'inę. Dwis 
jego ofiary dostały szału, tak s i l 
nego, że gro i lic obłęd stały. Za are
sztowanie -n ebezpiecznugi. zbrcdc arza 
należy się c oll ji lwowskiej prawd,T- 
u/a wrd;:ęczność.

Kronika.
We środę, 24  s ycziiia. R:ym .-k?f: 

Teodozjusza. —  Gr -ka'.: Tcodezyja. —  
Słowiański: Ca..; 1 boga-

— 0  gmnch dla uniwersytetu. Z
Warszawy telegrafują; Komisja oświa- 
.towa Sejmu przystępuje dziś do dal
szych obrad nad sprawą przekazania 
gmachu b. sejmu galicyjskiego Uniwer
sytetowi im. Jana Kazimierza. W zwią
zku z załatwieniem tej sprawy przez 
Komisję bawi w Warszawie delegacja 
profesorów Unł-wersytetu lwowskiego z 
piof. dr. HaJbanem na czele.

—  Dodatek dla urzędników. Mini
ster skarbu rozesłał rozporządzenie w 
sprawie wypł cenią natychmiast wszy
stkim urzędnikom państwowym i ofi
cerom 40-proc. -todatWu w wysokości 
poborów styczniowych. Dnir 1. lutegą 
otrzymają urzędnicy płacę styczniową 
bez dodatku.

— Talne a w anso koleiowe w Ma- 
łopolsce w yw ołały niezadowolenie ■*' 
kołach urzedtiiczvcn tezo r e so r tu  Snrs- 
wa zaieli sie posłowie Dolanowicz i 
Mjanov/sk; wnosząc na rece Ministra 
koleii żelaznych odpowiednia interpe
lację. Zapytuia w niel orzedewsnrst- 
kiem, jakiemi zasadami kierowało się 
Ministerstwo przy ostatnich awansach, 
dla czego nie ogłoszono tvch awan
sów w „Dzienniku rozporządzeń4 i wre
szcie. co zamierza uczynić
stwo. ieżeli przeprowadzone śledztwo 
wykaże słuszność zarzutów?

—  Papierosy podrożeją. Z Warsza
w y telefonują: Z dniem 1. lutego br. 
ma nastąpić nowa podwyżka cen pa
pierosów i tytoniu.

— Prot. Kazimierz Mortiwski, pre
zes Akademji Umiejętności, święci pół
wiekowy jubileusz pracy naukowej i li
terackiej. Ku uczczeniu jego występuje 
Krakowskie Akademickie Koło miłośni
ków dramatu klasycznego w sobotę 
z przedstawieniem „Króla Edypa44 So- 
iokjesa w przekładzie prorf. Morawskie
go. Udział w niem wezmą i współpra
cować z młodzieżą będą najwybitniej
sze siły naukowe i artystyczne.

— Hojny dar dla młodzieży. Na rę 
cc woję.w_pdy Sołtana w Warszawie 
złożył ćakób nr. Potocki dziesięć mi. 
lionów mp. n i  budowę domów akade
mickich w Warszawie i we Lwowie. 
Połowę daru przeznaczono na budowę 
drugiego domu techników we Lwowie.,

— Wsłrz-onanłe ruchu pociągów. Z 
powodu zasp śnieżnych wstrzymany 
został z dniem 19. stycznia aż do od
wołania ogólny rnch na linii wąskoto
rowe i Nowy Lupków-Cisna i na odcin
ku Sokoliki-Si.ankf linii Lwów-Sianki.

— Posiedzenie Rady miej. odbędzie 
się w czwartek d. 25. stycznia br. o 
godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń 
Rady miei.

— Z Polskiego Związku Muzyczno- 
Pedagogicznego donoszą: Wykład dvr. 
M. Sołtysa odbędzie się we środę. 24. 
stycznia br. o gnr’z. 7 zdeczór w Tow. 
Mas* L A. sali -

„GAZETA LWOWSKA- z dnia 24. stycznia 1923.
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— Z Tow. Przyrodników irr Jjhr.-.r. 
uUł. Pi er wsze posiedzenie naukowe 
'-obcdzit sie we wtorek d. 23. bm. o z. 
18 j y  tuityuscie eeoi<>eiczavm. ul. Dłu
gosza 8. z ix>rz%ik.eir. dziennym: 1) 
wykład prof. Dr. L. Bykowski: Woljrw 
współzawodnictwa na prace mięśnio
wa (z obrazami śwletlnemi). 2) Luźne 
komunikaty. Po posie lżeniu naukowem 
odpędzie się posiedzenie zarządu,

— O wychowawstwie cz. II. W y
chowawstwo w seminariach i szkołach 
powszechnych. Ddczvt K. Kr6lińskies:o 
odbędzie sie we wtorek 23. hm. o z.
7 wiecz., w sali P. T P.. ul Zimoro- 
wfcza 1. 17. Po odczycie ryp-1'" 
Wstęp 300 mk. Dochód na kolonie 
nancz. w Rabce.

— Towarzystwo im. Henryka Schu
lza, najgłośniejszego kompozytora nie
mieckiego przed Bachem, powsłato w 
Dreźnie. Ogłosi ono zbiorową edycję 
dztet Schutza przy ponwcy wielu mu
zykologów.

•—- Ślnto P. S te^nji Harasimowi- 
czówny, artystki operetki krakowskiej, 
ąórki znanego arty§ty-m alarza) Marce
lego Harasimowicza, z p. Franciszkiem 
Kosińskim, dyrektorem Spótki handlo
wej w Zakopanem, odbędzie się jutro 
w Krakowie.
, —  (b.) „Strejk“ handlarzy opalu.
Handlarze opalem, ukarani w ub. ty 
godniu przez M agistrat grzywnami, po
stanowili za to zemścić się na bez
bronnej i nękanej niesłychana drożyzna 
ludności. Na sposobność nie potrzebo
wali długo czekać, gdyż wykorzystali 
obecne mrozy, kiedy popyt na opal 
się zwiększył zapełnione swe składy 
drzewem i węglem, wczoraj rano nie
mal gremialnie zamknęli. Interpelowani 
o przyczynę ich zamknięcia, odpowie- 
/lali, że brak im towaru(?!!> Tym cza
sem powód tego „sili generis“ strajku 
iest inny. Oto kupcy ci dowiedzieli się 
że najbliższe transporty dTzewa i wę
gla. jakie nadejdą do Lwowa, będą 
droższe, zamknęli więc składy w tej 
nadzieii. że zam agazynowany w olbrzy
mich ilościach ooał będą mogli sprze
dawać po nowych, znacznie wyższych 
cenach. Jeszcze wczoraj rano można 
było nabyć cetnar m etryczny węgla , 
za 18.D00 mk.. ale tylko cichaczem —
„z łaski" i ,.po znajomości".
• — (h.) Ceny w lwowskich kawiar
niach Wczoraj wieczorem liczono w 
lwowskich kawiarniach za szklankę ka 
wy białej lub czarnej, oraz za herbato 
60(1 mk., za bułkę 150 mk., za ciastko 
3=0— 400 mk., za kostkę cukru 30 mk.. 
a w iedne.i nawet 50 mk., mimo. iż cu
kier minimalnie w tym miesiącu po
drożał.

  (h.) Ceny na wystawach znikły.
Od kilku dni znikły z wystaw lwow
skich kartki z cenami, mimo obowiązu
jących w tej mierze przepisów'. Fak
tem iest. że kupcv. którym codzienna 
zmiana kartek z cenami zabierał? wie
le czasu, uznali, za stosowne, wogóle 
ich nie umieszczać.

—  Katastrofa kolejowa na dworcu 
Gdańskim. Gdv oociae kurierski Lwów- 
Warszawa milał w sobotę o w 10 m.
10 wieczorem dworzec Gdański, zwrot
niczy Łukasz Mazurek przełożył zwrot
nicę w momencie. gdv połowa pocią
gu już ja. minęła, znaiduiac się na wła
ściwym tnrze. Pozostałe trzv wagony 
weszły na tor lnnv i wykoleiły sie. 
Jeden zaś waeon stanał wpoprzek to
ru. Pierwszy w katastrofie zoriento
wał sie Pilot Gacki i spowodował za
trzymanie pociągu, co dzidki maszyni
ście Janowi Rudkowskiemu nastąpiło 
bardzo szybko. Wypadków z ludźmi nie 
było. Uprzątanie toru z odłamków u- 
szkodzonvch wagonów trwało k.Hka c-n. 
dzin.

— f\V.) Fałszywe dolary, W skle
pie galanteryjnym „Ołd Fngland" przy 
ui. Halickiej, kupował wczoraj jakiś je
gomość blelizne. Przv Płaceniu iednsk 
zabrakło mu pieniędzy, wobec czego 
złożył na zastaw banknot 20-cłolarow v. 
twierdząc, że za chwilkę wróci z pie- 
nladzrai. W chwile DÓżniei właściciel 
sfełepu skonstatował. że banknot iest 
fałszywy. Jegomość Aw naturalnie wie
ce} nie powrócił.

ftm s a j Bal Piw? 
3. lutego •

Z sali sądowej.
L w ó 22 stycznia.

0 nvapad zbrojny na mł^n.
(;i) t i z : j u y .u „ i;e in  sędziów  

przysięgłych zasiadł dziś ca lawie 
skarżonych Jąkób Jacków, zarobcin 
ieśny. P:oliurjior /.stolica mu popeł
nieni: c ę.ikiej zbrodni rabunku, za 
którą groz nm tara w ieloletniego  
więzieni:. Oska;żony spokojnym gic- 
-;.in zaprzecza, akoby br*ł udziai w 
h a jd z ie  na młvu Aszkenazych v 
Łowczy, Który zdarzył się jednej z 
P erw siych nocy luiego ub. roku. Na
padowi temu bardzo s:ry tn :e obmy
ślanemu, w kióryni ;:rał nadto udzia!
— jak wskazują posziaki parebe:
A zkenazych, towarzyszyły okropne 
sceny, Napastnicy z bronią w ręku, 
trt kazali domownikom wydanie pie
niędzy i kosztowności, a gdy je otrzy
mali, związali druiem napadniętych i 
ułożywszy ich twarzą do ziemi, pod 
fcscźbą śmierci zabroni!: im $ e ruszać 
v-zglęanie wclać o pomoc. Sami tym
czasem załadowawszy łup na sanie 
wraz z parobkiem napadniętych As;:- 
Uenazych, umknęli.

Aszkenazowie poznają Jacków*, 
iako jednego z bandytów, on z--s 
tw:e.dri, że cio wieczora dnia iiry- 

zrego pełnił służbę w lesie, a w 
no.y sp ł j  domu. Kilku powołanych 
'io rozprawy świacikiw częściowo po
twierdź: cbronę s carżoi e;o , ..zęścio- 
wo daje cdpowie.Li wynnj ą:e. —  
Trybun .łowi przewodniczy rad afftcycr
—  o s ; a ża p -ok. Hryniewiecki. Ro. - 
rrawa nie stwierdziła niezbi ie ideu- 
ty.z ości osobv ton  y y •/. r. sU rźo-  
n/m , wobec o sędz'owie przy- 
■■ ęg'i 7 «?>:san i wvtfal. ye.d yk t u- 
n o i i - n  a ą c .

T a j e m n i e j ^  ■' niknięcie I
d w o j g a  małych dzieci.

Lv ó w , 23  stycznia  
( n  W czoraj w ieczo rem  w n ie-  

w yj;.śn ion y  dotąd s p r s ó b  zaginęło 
<iv/e;e dzieci aptekarza Kanrińskia
jju, l am. orzy ul. Leona Sapiehy  
15. Z z g in io n y ch  ch łop czyk  liczy  
lat 6 d n ew czyn k a  5. O j. iec po 
- .ą ż o n y  w  b ezgran icznej rozpaczy , 
z a w ia d m r ł o tym  w yp ad k u  p o li
cję k ióra d ziś rano rozp oczęła  e- 
n rg iczn e p o szu k iw a n ia .

—O—

Pożar 
w składnie amunicji.

Rodnik, n /S„ 22  b ycznij.
,h) W Rud:, i ku n/S. zuajdii ją c  

s :  tam mag zyny amunicyjne, cm ■
/e nie padły onegdaj. of a ą ogni i 
lyLo srcręśliwcmu wypadkowi or. z 
Sj ergi; biorących udział w akcji t 
towniczej n s le iy  ziw d zlcczać , że to  
k9'as'rofv nie doszło. Z tijezninyi h 
Miżej przyczyn W- bu' h l 'Ogień w 
baraku amuriicyjnym, Mud przeniós 
ie na inne /  budów n a stancw it e 

'aboratorjHm chemiczne. Z pierwsre 
o baraku, który spłonął dos cię!nie, 

u''a?o się wyratować częściow e urzą
dzenie, n a tom iast 11 baratorjunt ch e-  
m czne : o sła  zaw artością  w .-  
wnętrzną, sta ło  się  pastw ą pożaru 

Szkody przez o wynikłej n ie/ci 
a-,o dotychczas u st-lić . Inne fcar.d ; 

i oełnione cmnnicją odległe od mi e s -  
. ■i poż : u o 67  kroków, ocalały dz;:- 

niezmordowanej pracy Jjelujcr *.
;ddziału, i 'ór-v w iłom ieniach  

owadzili akc-ę i u kewą.

 o ------

Grabieże w powiecie 
bóbreckim nie usiają.

LWÓW, 23 stycznia, 
(h) bandyci w powiecie tó b ;e  - 

kim hulają w dalszym ciągu, :;ze_.ą 
viLód ludności popłoch, Cfis;ą je - 

e: z licznych eskap;d  bandyckich 
oadł irtjnfg Taj Sam u.! Mo es Ban ner 

mieszkały w Tu zanow . ach. Kiedy 
,F.:ołi* pocz. 11 w Ef.cy i łożył się 
• o snu, usłyszał energiczne pukanie 
d> drzv i o n z  ostry rozk :: „otw is- 
ać — my posterurk:Jin,i‘‘ Banner u- 
epając temu wezwaniu, otworzył drzwi 
i u ów.v«s w eszli do iz y dwaj męż- 

c ; ź i l  uzbrojeni w bio  i p a lią  i s ecz- 
n i i zagroziw szy nią zdumionemu i 
przestra s i e  nomu gospodarzow i ~a- 
żądali wydania sobie dolarów, 
w zględnie „innych plon ę d z y ‘. —
Buiner z^grożeny użyciem hcoui p z z 

pą tn ików , dał im 81 .000  mk.,
cł ni ' i :  sednak bandyci ;:ie raac-

W arszawa. (PAT.) Na weworaj- 
sziem posiedzantu sejm owej komisji 
do w atk i z d rożyzna przedstaw ili 
■jjp. S turm  de S troem  i Lipiński w  i- 
m en iu  Główtnego U rzędu S ta ty s ty -  
czrjeffo cta-ne s ta ty sty czn e  co do 
konsttmcji za  ubieęły rok gospodar
czy oraz  co do ilości zeb ranych  
Zb6ż. Koasum cja w roku ubiegłym  
wynosiła 173 kg. na g łow ę, pod
czas gdy przed  w ojną w ynosiła  
średnio Ż00 kg.

Co do w zro stu  cen przedstaw ił 
,p. Lfośński następujące dane: C eny

(j) S p raw a w yw ozu  jaj poza 
granice P a ń s tw a  jest sta le  tem atem  
uw ag ze s trony  p ra sy  polskiej, naj
częściej atakującej Rząid z a  udzae- 
ianie przezeń  zezw oleń  na w yw óz 
tego a rty k u łu  czy  to jednostkom , 
czy  też organizacjom  handtow ym . 
Pow szechnie zarzuca stię bowiem , 
że ekspo rt talki powoduge drożyznę 
w kraju. Tym cza»em  o  gotos{ov, - 
mości orwych za rzu tó w  m oże nas 
p rzd io n ać  najlepiej wczorajsza an
kieta, zwołana przez lw ow ską Izbę 
przem ysłowo-handlową.

Ankieta, knóona zg rom adziła  100 
p rzedstaw fciełi n a^ozm aitszych  

ilrm trudniącjTdi się eksporW m jaj, 
a. także iw prezectpntow  zrzetszefi 
producentów , aczfcoiwieik obęjjmo- 
w ała głów nie wschodnią połać JWa- 
‘opolski, daje nam  jednak ob raz  ca
łej produkc?! polskiej w  tej dziedzi
nie, ja;k nfemniej zaznajam ia r.ais z 
ogrom em  handlu zew nętrznego o- 
wym  artj.^u łem .

W adług s ta ty s ty k i z 1910 r., M a
łopolska pos&wiała ogółem  2117Ao 
sztuk p tac tw a  dom ow ego na 1 kflm 
kw adr., zaś na 100 m ieszkańców  
wypadało 1431/. kur. Z teg o  Mauło- 
pnłfska za chochla m iała 2181 A sztulc 
p tac tw a  (tom owego na 1 kim. krw. 
(182 kury' na 100 m ieszk.). zaś M a
łopolska v  s c łio d m  208 sztuk (148 
kur na 100 m iesik.). D ziś przyjąć 
możemy śm iało, że cy fry  te  nile 
różnią się niczetn od stanu przed
wojennego zarów no  w  Maiłoipołsce, 
jak i innych dteaehwcach P aństw a, 
czyh, że cofa Polska liczy 35 miijo- 
nó w szkik  kur. dających rocznie 3

. o!i i, lec: v .y w ó : v s iy  wsryrtko w 
es.kanii; , d o g ó  y r o gam z ubrali

s:e : zfdry. porzini zb-cgli. Hs- 
t i:m iast:v e • o zukiwaaia spr^wclw- 
a .n  u ni: tiay :,«resz.ie pozytyw

nego rezu :at .

Notatki itad ia-Lf^st
Repertuar Teatru Kiejskiago.

, cjątcii przedstawień o 7 ^wietzorein.

Dziś, we wtcireb ,Lakrac ‘, spera  
(ostatni występ Si. Szymar o'.vskiej).

Fepertuar Teatru Małeąo (Gródacka ).
Dziś, we wio k „Czy jest co do 

ocienia?’*.

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, we wtorek „Sfomiaoa w dów -f 

ka**'.— Jutro, we śroće a dawnych, 
dobrych c:a ó-v‘‘.

w zrosły  w porów naniu z r. 1914 
mniej w iecej o 3464 razy , a miano
w icie: m ateria ły  włókienritcze 5520, 
zboże 3879, mięso 3490, żelazo  1140, 
skóry  2860, pszenica 4470, ży to  
4169, m ąka pszenna 6600, kasza  
3770, groch 4442, słom a 4469, ubra
nia gotow e około 4200, a mrartawi- 
cie p a lto ty  3395, kam asze 4160.

P o  w ysłuchaniu  tych refera tów  
w yw iążą , a się dyskusja  i zgłoszono 
c a ły  szereg  ■wniosków, nad którym i 
jednak nic. glosow ano. N astępne po- 
.< jedzenie dziś.

miliardy 456 milionów sztuk jaj.
Rów na się to 20.400 w agonom , w 
przeliczeniu zaś  na go tów kę — 
11,226.000 funtom szterlingów. O d
liczyw szy  zapo trzebow an ie  k ra jo 
w e, p rzy jąć  należy, i i  w jw oizfe 
m ożem y corocznie zaigrartfcę około 
2 m iliardy sztuk jaj.

T ym czasem  eksp o rt tego  arty
kułu skutkiem  ograniczeń  rządo
w ych jest znacznie mniejszy; w  ro
ku ubiegłym  napnzykład ołbrzyrnie 
ilości jaj mitsianó zakonserw ow ać  
(jaja w apkm ne), a  tylko niewielką, 
część ich skonsum ow ano.

W  roku bieżą.cym, wodle zgod
nej opinjj producairtów  i eksporte
rów , prodrikcja jaj w całej Polsce  
wzrośnie o 20 procent w  porów na
niu z rokiem ubiegłym . Z naczy to, 
że w y w ieść  m ożem y w  tym  roiktu 
l*ee żadnego dla siebie usziczerbku 
około 3000 wagonów  jaj. T ylko nie
znaczna icc..ęść ekspo rte rów  w sch.- 
am iopolskich, a także łwo-wskie ■ 
T ow . G ospodarcze w yraża ją  po-; 
giąd, iż w yw óz jaj zagranicę w  tym  
roku nie pow inien w ynosić wteoU 
niż 1500—1700 w agonów .

Rzecs p rosta , że 'dosport pow i
nien spoczyw ać w yłączn ie  tylko w. 
rękach fachowców, tj. osób i z rze
szeń um iejących so rtow ać airtykuł i 
posiadających w łasne m agazyny, 
gdyż tylko w  takim razie zapo!we
gnie się różanym naicfctóyoioim i 
szmuglowi. W ykw alifikow any e&R- 
porter jajcżarski gotów  jest ogra
niczyć się nawet znacznie mniej
szym  zarobkiem — jak to wgfcuznfa 
yczona jrza ankieta —  byle rtdko

- o -

S k r a w y  g o s i s  ' d a r e s ę .

jabini stopniu ezmła

— o-

Czę Polska może eksportować jaja ?
(Z ankiety lwow skiej Izby handle przem ysłowej).
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M e n i e  Kłajpedy de Litwy 7
,,Komitet litewski" powziął już odpowiednią uchwałę. 

Kłajpeda.  ( P A T )  P o ł o ż e n i e  w  Kła jped z ie  j e s t  b ez  zmiany.  Ocze
ku ją  p r z y b y c i a  komis j i  m i ę d z y s e j u s z u i  z -.\.

Na p o j e d z e n i u  komi te tu l i tewski  ga  w H / j d : k u g u  uchwalone  
a by  Kła pecę f r z y i ą c z j ć  do Litwy, z za kowaniem je J n a k ż e  tamsrzą tiu.

Ferment polityczny na M  Przykarpsckiej.
Na znak protestu wykonano zamach na przedstawiciela rządu.

Preszaurg ,  (AW). D o k o n a n o  tu zamachu r.a w c e p r e z e s i  rządt)
Rusi F r zyka rp i ck i e j  dra Ehrenfefcta na znak pro  e-.tu p rzec iw  czeskim 
rządom.  Czesi  s t a r a j ą  s ię  u dow odn ić ,  2 :  zama ch  byl w yn ik  em agi tacj  
madjarof iskiej .

N iem cy n ie  er»*?ifą o  is le iłe tc * .
Represjami o d p a u ia d a  ą na repres je  francuskie,

Berlin. (PAT) Związki za*'.dow e * £ł-s: i od :zu ę  p o Ł su ją c ą  oraz dc- 
magająrą s ę  natyrbrniestc wego usiąpieina uo;-k  f r : n : u s h  •; h z zakładów 
P z£m ys’owvch orrz w y p u s ic z c ia  na w olncfć aresztowanych 0.1e?Wi wzy- 
w i ludność za ;ł. i P«il r i o zędników r'o wytrv.ar.ia w o c z . ‘.

W a r s z a w a .  (T lei- od w: k ) Z 6cr:t<*« donoszą,  ż i  marsz l i i i  Fo h 
odbył  dwukro tn ie  d łu ż s z ą  konJe re r . c ję  na  Q ai t,‘0 r s a y  w związku z y- 
uaeją w zagębj j i  R u . i y .  W i o  i- e r t ^ - h  . j ch  b:ał n w e l e ż  udział p ze 

wodniczący k o m ł j i  reparscy nfj  ł!a-:i o •
To t ncwiono pcdoi no wycai i e  z K. drenji w ezystk eh urzędników 

niem ieckich oraz wykcąć  g r : i. i w v c.iitą ocidzleis.ącą > ag lęr i i  Kuhry od 
państwa ni.micci i:gD.

i 6 -

Sod&traszyć w  ten sposób osoby
(tóesj-owołane od tm dnienia. sic w y - 
■wozem jaj, W  tym  cetu eksporterzy  
m ałopolscy skłonni są płacić rzaj- 
«orwi najw yższe kw oty  za  kazicie 
pozw olen ie  n.a w yw óz (niektórzy 
naw et pcr.ad 60 proc. ceny frachto
wej), sprow adza jąc  w  ten ąposób 
zarobek  sw ój do musamim, gdytż to 
'w łaśnfe zniechęci spekulantów  urd- 
'hujących za w szelką cenę dojść od- 
Jrazu do m ajątku.

Co tsa zaś za znaczenie m oże 
toiieć clla finansów  P ań s tw a  taka 
P odw yżka opiat w yw ozow ych , do
wodzi fajki, iż cena 1 w agonu taj 
^wynosi obecnie 759 funtów sztfcr- 
(lingów, a ekspo rterzy  polscy g o to  
wi są wnosić opłaty  w  w alucie tego 
brajli, do którego dana ląantja jaj 
[jest przeznaczona. (Tu nadm ienić 
należy, żc g łów nym  odbiorcą }ań 
.polskich jest obecnie Anglia). Ko- 
fEyści p łynące stad  effia skarbu P ań  
(stwa są w ięc  aż nadto w idoczne, 
i zaś konsum ent k ra jow y  w obec 
W zmagającej się sta łe  produkcji, 

[przenoszącej znacznie jego zapo- 
Itrzebow arie, nie poucsl najm niej. 
Szego naw et uszczerbku.

O pierając się na pow yżej p rz y 
tłoczonych argum entach  i danych 
■starty ts tycznych, ankieta w czorajsza
■'stwierdziła niema! konieczność 
w yznaczen ia  p rzez R ząd w r. 1923 
kontyngentu  2500—3000 w agonów  
Ijaj p rzeznaczonych na w yw óz z
‘tern rów r.oczescem  zastrzeżeniem , 
Łże pozw olenia w yw ozow e ndizaela- 
(i>e być  w inny w yłącznie osobom i 
-firmom fachowym . O rientację w  
tym  w zględzie u ła tw ić może czyn 
nikom  rządow ym  ogólno-padstwo- 
w a organizacja zaw odow ych e k s 
po rte ró w  jajczarskich, zanim zaś
,-ona pow stan ie , ńa leży  zasięgać r„pi-. 
o j i odnośnych  kom itetów  dzielni
cow ych .

W  tym  też duchu pow zięte zo
s ta ły  uchw ały  przerz uczestników  
w czorajszej ankiety, a p rzez ad
hoc w yłonioną kom isje mają b y ć
one sp recyzow ane i p rzedstaw ione 
Rządow i za pośrednictw em  !wow- 
sk |ej Izb y  handiow o-przem ysłow ei, 
której zarazem  (na. ręce przew odni
czącego ankiecie p. G abriela Ptci- 
gelfesta i dyr. T ennera) w yrażono  
gorące podziękow anie za zorgani
zow anie zebrania.

— o— -
GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.
Kurs walut początkowo na wy sok o- 

,ści wczorajszych notowań, a po otrzy
maniu telegraf-cznie kursów warszaw

skich. ceny obcych walut spadły. Do
la r y  notowano 23ŚOO. Naogóf tylko 
kupna dla pokrycia koniecznych zapo
trzebowań. W akciaći) ruch bardzo 
słaby. Kurs znacznie niższy. Tendencja 
■zniżkowa. Usposobienie rezerwowane.

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA.
Wczoraj wieczorem i dziś od rana 

'do godz. wpół do 11, była tendencja 
zwyżkowa, poczem osłabła. Do g. 12 

'spadły dolary (a także stosunkowo i 
inne) o 1000 Mp. Obrót ożywiony. Do

lary  anter. 29000—29200, I-ki 2-ki 28800 
Gj*29000, dolary kanad, 2S700—2S800, 
D-ki) 2-ki 28500—28600, marki niem. 
245—248, setki 225— 235, drobne 2— 
220, leje 150—150. drobne 140—145, 

^czeskie kor. 900— 950, drobne 850—890, 
austr. tys. now. em. 1400—1450, austr. 

(tys. star. em. 3000— 3100, setki now. 
!cm. 130—135. setki star. em. 290— 300, 
50 kor. 75— 85, 20 kor. 24—28, 10 kor. 
12—14, 1-ki 2-ki 0.50—0.55, austr. 

'steinpj. 46— 47, austr. przek. 48—50, 
-ruble 5 setki 1.05—1.10, setki kącik 
14— 15, setki zwykłe 1.10— 1.15. 25 ru- 
■bli 1.05—1.10, 10 rubli 1.00—1,05, reszta 
(drobnych 0.50— 0.55. damskie tys. 20— 
25. dnmskie 250 1S—18, karbowańce 
jD.90- 1.05, ■ bfywoy F95--U 5, t r w k i

Paryż. (PAT.) W edług donie
sień z Duessoklorfu, na niedzielnem  
zebrainiu wieczornem  w Essen 
przectstawicfefle synjćykatów  górni
czych okręgu  R uhry uchwalili o- 
g łasić strajk. N iewiadom o do tych 
czas, jalk postąp ią inne synd y k aty  
robotnicze. Zdaje się, że przyłączą  
się do strajku. ,P e t i t  Journal'’ do
nosi z Duessetdorfu, że syndykaty  
robotnicze okręgu Rutiry uchwaliły  
strajk na kolejach, w kopalniach i w 
przem yśle metalurgicznym.

Berlin, (PAT.) Z Essen donoszą, 
Na kopalniach rządow ych robotni
cy zjechali do szybów  i ograniczyli 
się do strajku w łoskiego. W  w chi 
innych kopalniach, k tórych  d y rek to 
ró w  aresz to w an o  robotnicy s tra j
kują. W  csseńskim  okręgu w ęglo
w ym  strajkuje 8.000 robotników . 
Robotnicy" kopalń państw ow ych  s ta 
wili się do pracyr.

Londyn. (PAT.). Do ,.Dai5y Mail" 
donoszą z E ssen: W czoraj w szyscy  
górnicy z ja w ił się w  Szybach, s ta 
now czo jednak odmawiają przystą
pienia do pracy. „D aily Expreiss‘‘ 
donosi, że wybuch strajku general
nego w okręgu Ruhry zdaje się być  
meuńikr.iiany.

PROTEST KOLEJARZY.
Bochum. (PAT). K olejarze w  za 

głębiu R uhry ogłosili 24-godzinny 
strajk protestujący.

franc. 1900- -1950, funty szterl. 138000— 
140000. franki szwajc. 5700— 5800. Zło
to- 20 kor. 160000—161000, 20 frank.
158000—159000, 20 mark. 168000—169000 
10 rubli 180090—185000. Srebro: kor. 
austr. 2200—2250. 5 kor. 11300— 11500, 
floreny 5880 —6000. ruble 9800— 10000, 
kopiejki 381 -—39. dolarv amer. — , do
lary kariad. —, leje 2200—2250.

GIEŁDA W A R S Z . OFICJALNA.

W arszaw a. (PAT.) 23. stycznia. 
W alu ty : D olary 28600— 28425. C ze
ki; Belgja 1655— 1615— 1640, Berlin 
1.3 5 - 1 - 2 7 7 , - 1 . 3 ? / ,  G dańsk 1.327* 
128, Holandia 11050, Londyn
134500— 135000— 131000, N ow y Jork  
28750—28400. Paryż 1845- 1 8 2 2 ‘,'s, 
Sztokholm  8000, Szw ajcaria 5425—  
5350, W iedeń 0.42—0,41, P rag a
790-792*/*.

USTĘPSTW A FRANCUSKIE.
W iedeń. (AW.). „N. tr. Pressse“ 

de«asi z E ssen: Władize okupacy j
ne zgodziły  się też  na cofnięcie 
straży francuskiej z kopaiń pau- 
s tw c w y c f i\S tra ż e  te  pozostaw iono 
ty lko na dw brcach kolejow ych. P o - 
zatem  w ładze okupacyjne przynziek- 
iy  w strzym ać się nada! od areszto
wania w yższych  urzędników nie* 
mleckich.

UWOLNIENIE Z WIĘZIENIA.
Paryż. (PAT.) W edle w iadom o

ści z Essen dy rek to r poczty został 
w ypuszczony na wolność. P rezesi 
dyrekcji kolejow ych zostali również 
uwolnieni.

4

NAPŁYW . W O JSK  FRANC.
Frankfurt. (PAT.) P ra sa  dono

si, że do N adrenii p rzy b y ły  nowe 
w ojska francuskie.

CZYŻBY OPÓR ZBROJNY?
Paryż. (PAT.) Do „M atina’ do

noszą z ■ D uessetdorfu o znacznych  
ruchach oddziałów Reichswehry
konsystu jących  w  M onasterze.

AMERYKA NIEZADOWOLONA.
N ow y Jo rk . (AW.). N iektóre p i

sm a am erykańsk ie  krytykują ostro  
Urok francuski. ,,N. Y. H erald" o- 
św iadcza, że cios jaki P o incare  \vy- 
mieinzył Niemcowi, odczuje ca ły  
śwjaf.

GIEŁDA WARSZ. NIEURZĘDOWA.'
Wcjrszawa. (Telef. od wł. kor.) Na 

wczorajszej giełdzie nieurzedowej do
konywano przy tendencji słabej obro
tów po kursie następującym: Dolary
29000. franki franc. 2000, funty szterl. 
136000, marki niem. 130, ruble złote 
1,600..000, srebrne 9000, bilonem 4000.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 

z dn. 23. bm.: Berlin 0.2 i pół, Holandia 
212.50, Nowy Jork 537.25. Londyn 25, 
Paryż 33.95, Mediolan 25.30. Praga 
14.5.5. Budapeszt 0.20'A. Bukareszt 2.70. 
Bolgrad) 3.90, Sofja 3.40. Warszawa 
0.0 17 *. Wiedeń 0.0075 austriackie stem- 
płowftas 6,907*.

-i ■ ~ -~r i_ ----

Z  b l i s k a  i  z  b a l t b a .  i
P O S IE D Z E N IE  S E N A T U .

V.a sz a w a . (PAT) Zj powiedziane 
n: dzisiaj plenarne posiedzenie « •  

atu zosta o przeniesione na środę 
31 bm.

WYJAŚNIENIE MIN. SPR. ZAGR.
W arszawa. (AW.) Dzrś przed- 

pofudniem odby ło  się postedzenie 
komisji spraw zagranicznych, na
lctóram M inister sp raw  zagranic/,- 
nyeh złożył ośw iadczenie w  sp ra
wie Kłajpedy.

NOWrA KONFERENCJA ŚW IA TO .
W A ?

Berlin, (PA T ). Dzienniki podaia 
depeszę z Rzym u, weidlfe której 
M-ussolini za pośredm-ictweni w ło
skiego ambasaidora w  W aszyng to 
nie miał p rzed łożyć rządow i amc- j 
ryikańslciemu plan zwołania konfe
rencji światowej, k tó rab y  rozw ią
zała kw estię  długów.

K O N FE R E N C JA  EK O N O M IC  NA
W a r s z a w a .  (PAT). W  o sh tn ic li 

niach stycznia l b,przy knń^u lu, 
ego zosta- ie o tw a ta w Hel Jlg- 

f r cie konferencja ek on om i 'z r a  
państw  bałtyek ch. która m a za ąI 
s ę  sprawą t n k ta ó .y  h a łd o w y c h  
i konwencji kolejov/ych m iędzy te- 
mi p ań stw am i.

O BSTRUKCJA NIEMIECKA.
Paryż. (PAT.) Niemiecki czło

nek sądu rozjem czego Daume ucliy- 
lil się od w .zięca udziału w  dzi- 
sictrzem  posiedzetiiu nicm iecko-fran 
emskiego sądu rozjem czego, w obec 
czego posiedzenie nie doszło do 
skutku.

—o —*

Akcje: C ukier 600.000-592.500, 
d rzew o 6500—6250, Wa-rsz. kopal, 
w egl. 150,000— 142.000— 143.000. Pol. 
N afta lo.OOO—87oo—83oo, Z.lohd-
niew ski 67.500—69.000—6Sp 00.

POSIŁKI SOW.re;CKIE DLA TUR
KÓW.

Londyn. (PAT.). „N. Fr. P resse"  
donosi z B elgradu  pod datą  20 bm.. 
Tmformacie z Aten, podają, jakoby w 
pobliżu cieśnin w yładow ały silne 
oddziały sow ieckie, m ające w  razie 
potrzeby  w kroczyć do T racji po 
•stronie T urków  p rzeciw  Grefeom. 
Potw uerdzenia tej wiadomości brak.

LENIN STRA CIŁ M OW Ę.
M oskw a. (AW ). Stani zd row ia  

Lenina znacznie się p ogorszy ł; stra* 
cii on m owę oraz zdolność pikania.

RASZIN UM IERAJĄCY.
Praga. (AW .) B iuletyn o stanie 

zdirowia min. Raszina stw ierdza, że 
zapalenie płuc objęło już oba skrzy , 
dla. T em peratu ra  w ynosi 38.7.

ZAMORDOW ANIE DZIENNIKA
RZA.

P aryż . (PAT.) A narchistka G er. 
■maine B erthou dw ukrotnym  strza 
łem z rew olw eru  zabiła w  red ak 
cji „Actioti F ra n c a :se ’’ wkipólipracow- 
nika tego pism a i sekretarza Z w iąz
ku Hamelots du Roi, pana Plateau, 
poczem usiłow ała popełnić samoibó]- 
stw o.

S u o r t .
PRAWDOPODOBNY WYJAZD MI

STRZA POLSKI W PIŁCE NOŻNEJ 
DO HlSZPAN.il.

Do mistrza Polski w piłce nożnei 
L. K. S. ..Poęoń“ nadeszła propozvcia 
klubu sportoweeo w St. Sebastian ro- J 
zecrania 5-ciu gier na ziemi hiszpań
skiej w pierwszej połowie marca. Ko- 

Aszfa ekspedvcii beda wvnosiłv 85 mi
lionów marek polskich, ktćre w całośa 
podjął się pokryć klub hiszpański. Per
traktacje sa w toku i lest nadzieja, że 
ekspedycja ta dojdzie do skutku.

<H h \
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T. IV. 8/22/6. WdiOżenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Stanisław Sajdak, urodzony w 
roku 1872 w Gruszowic Wielkim, wydalił się w roku 
1906 do Ameryki. Z początku pobytu swego tamże po
zostawał w listownein porozumieniu ze żona przez 
2 i pół lata, poczem zamilkł i od lat 12 nie dale o so
bie żadnej wiadomości Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto w dra
ża się na prośbę Teofili Sajdak postępowanie celem 
uznania za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne we
zwanie. aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. W ła
dysławowi Mossorowi, adwokatowi w Tarnowie, k tó
rego ustanaia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiado
mości o po wyż wymienionym. Stanisława Sajdaka 
wzywa się. aby przed niżej wymienionym sądem sta
wił się, lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. stycznia 
1923 r. rozstrzygnie o uzfiaifiu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 12. października 1922. 499 1—3
T. IV. 67/21/10. W drożenie postępowania celem u- 

.znania za zmarłego. Michał jachim owicz z Kośmierzy- 
na, powołany w r. 1914 do służby wojskowej przy 87 
pp.. został wysłany na front rosyjski, gdzie w "czasie 
walk pod Lublinem od dnia 26. do 28. sierpnia 1914 r. 
miał być rannym i odtąd bez wieści zaginał. Gdy za
tem przyjąć należy, żc zachodzi ustawowe domniema
nie śmierci, przeto wdraża się na prośbę Józefy Jachi- 
mowicz postępowanie celem uznania za zmarłego. W y
daje Sie przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sado
wi lub kuratorowi p. dr. Julianowi Kryplewskieinu, 
ad w. w Tarnowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymienionym, Mi
chała chimowicza w zyw a się, aby przed niżej wy
mienionym sadem stawił się. lub w inny sposób uwia
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 31. lipca 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zma_r- 
Żego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 12. października 1922. 500 1—3
T. IV. 83/21/8. W drożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Jacenty Dłużni z Kamionki, powb- 
łany w czasie mobilizacji w roku 1914 do świadczeń 
wojskoeyycu, tyyjjechał w raz z imienni podwodami na 
fror.t rosyjski V tam w październiku 1914 r. W okolicy 
Sandomierza w sposób bliżej nie wyjaśniony miał zgi
nąć.' Gdy zatem przybić - ' *o zachodzi ustawo
we domniemanie śmierci, przeto w draża się na prośbę 
Franciszki Dłużniowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi iub kuratorowi p. dr. Bronisławowi 
Gałeckiemu, adwokatowi w Tarnowie, którego ustana
wia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. Jacentego Dłużnia wzywa się, 

,aby przed niżej wymienionym sądem staw ił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. roz
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 7. grudnia 1922. 501 I— 3
T. IV. 119/21/8. W drożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Piotr Ddrożdż z Kamionki, powo
łany w roku 1914 do służby wojskowej przy 17 p. obr. 
krai.. został w ysłany następnie na łront rosyjski, gdzie 
w czasie odwrotu wojsk austr. z pod Lublina we 
wrześniu 1914 bez wieści zaginął. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, 
przeto wdraża się na prośbę Anny Drożdż postępowa
nie celem uznania za zmarłego. W ydaje się przeto 0- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Stanisławowi Małeckiemu, adw. w Tarnowie, 
którego ustanawia się obrońcą węzła mależeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. Piotra Ddrożdża 
w zyw a się, aby przed niżej wymienionym sadem stawił 
sie'. lub w rnny sposób uwiadomi! o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowna prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 12. grudnia 1922. 5fl2 1— 3
T. IV. 122/22 4. Wdroźeaile postępowania celem u- 

znania za zmarłego. P iotr Ddrożdż z Zagorzyc, powo
łany w rokn 1914 do służby wojskowej przy 40 pp., 
brał następnie udział w walkach na Ironcie rosyjskim 
i tam ie w czasie walk pod Lublinem w jesieni 1914 r. 
bez wieści zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za
chodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto wdraża 
się na prośbę Józefa Drożdża postępowanie celem u- 
znania za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne w ezwa
nie, aby udzielono sądowi, lub kuratorow i p. dr. Bro
nisławowi Gałeckiemu, adw. w Tarnowie, wiadomości 
o powyż wymienionym. P iotra Drożdża w zyw a się, 
aby przed niżej ymlenionyra sadem stawił się. lub w 
Inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. rozstrzy
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 10. grudnia 1922. 503 1— 3
T. 292/22. Wdrożenie postępowania celem uznania 

Mg n y legp. Domitela Koząr .wuic iu o uznanie męża

Marcina Kozara za zmarłego i zaw artego z nim w dniu
21. lutego 1922 w kościele w Samborze małżeństwa Z3 
rozwiązane. Z zeznań wnioskodawczy u i przesłuchanego 
świadka Józefa Idajbury i poświadczenia delegata Mi - 
gistraui miasta Sambora z 20. września 1922 wynika, że 
Marcin Kozar został w roku 1914 powołany do armii 
• istr.iackiej i w yruszył na front rosyjski. W grudniu 
1914 roku brał udział w walkacn pod Krakowem prze
ciw Rosjanom i od tego czasu nie ma o nitn żadnej wia
domości. Zachodzi więc domniemanie, że nie żyje. Na 
podstawie ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania za zmarłego 
Marcina Kozara i zaw artego z nim m ałżeństwa za roz
wiązane. Wydaje* się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono sądowi lub kuratorow i p. Rudolfowi Jackow
skiemu. adw. w Samborze, którego równocześnie mia
nuje się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o po
wyż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. lipca 1923 rozstrzygnie o uznaniu zą zmarłego 
i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 28. listopada 1922. 495
T. 367/22. W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego. Marja S itarz wniosła o uznanie męża Ja
na Sitarza za zmarłego i zaw artego z nim w dniu 28. 
listopada 1905 w kościele w Czukwi rrta/żeńsiwa za 
rozwiązane. Z zeznań wnioskodawczy ni, przesłuchane
go świadka Marji Pokratka i poświadczenia Zwierzch
ności gminnej w Czułcwj z 14. października 1922 wy
nika. że Jan Sitarz został w roku 1915 powołany do 
armji austriackiej i walczył na ironcie włoskim, gdzie 
w jesieni 1915 miał od granatu śmierć ponieść. Gdy od 
tego czasu nic ma o nim żadnej wiadomości, zachodzi 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie ustaw y z 31. 
marca 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża się postępowanie ce
lem uznania za zm arłego Jana Sitasza i zawartego 
z nim małżeństwa za rozwiązane. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro
wi p. dr. Szanszerowi. adw. w Samborze, którego ró
wnocześnie mianuje się obrońca węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. Sad tut. na po
nowną prośbę po dniu 1. lipca 192.3 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sad okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 8. grudnia 1922. 496

■ -  k  S A  ■ © aW M E S Z C S G H S i* . ]
Prez. 8. 18 P/23. Obwieszczenie. P rezes Sądu ape

lacyjnego we Lwowie wyznaczy! w tutejszym Trybu
nał na rok 1923 cztery kadencje Sądów przysięgłych, 
które odbyć się mają w dniach 5. lutego, 7, maja, 3. 
września i 5. listopada 1923 o godz. 8 raoo. Dla tych 
4 kadencji ustanowił P rezesa Sądu okręgowego Kon
stantego Onyszkiewicza przewodniczącym, a sędziów 
okręgowych. Jana Gubaya, Franciszka Bortha, Klemen
sa Zahradnika, Adama Czarneckiego, W łodzimierza Za
rzyckiego, Dymitra Ostrowskiego i Bolesława Strię 
zastępcami przewodniczącego.

Prezydium Sądu okręgowego.
Tarnopol dnia 2. stycznia 1923. 446 i_ 3
C. 857/22/1. Edykt. S trona powodowa Tekla z Ja

worskich Lyzun z Pieńkowiee, wniosła przeciw Chemie 
Góralnej pozew o własność i intabulację. Audiencję do 
ustnej rozpraw y . wyznaczono na 7. lutego 1923, godz. 
9, Biuro Nr. 2. Celem strzeżenia praw  nieznanej z miej
sca pobytu pozwanej, ustanawia się adw. dr. Klara w 
Nowemsiole kuratorem , który ją będzie zastępow ał na 
jei koszt i niebezpieczeństwo, dopóki sama pełnomoc
nika nie zamianuje.

Sad powiatowy, Oddział I.
Nowesiofo, dnia 39. grudnia 1922. 490
C. 856/22/1. Strona powodowa W asyl Jaworski, syn 

Danyła z Pieńkowiee wniosła przeciw Chemie Góral- 
nej pozew o własność i intabulację. Aikijencie do ustnej 
rozpraw y wyznaczono na 7. lutego 1923, godz. 9, Biuro 
Nr. 2. Celem strzeżenia praw nieznanej z miejsca poby
tu pozwanej, ustanawia się adw okata dr. Klara w No
wemsiole kuratorom, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama pełno
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział I 
Nowesiofo, 30. grudnia 1922. 489

[ K U R J ł m i , I
P. V. 341/22/1. Uchwalą sądu powiatowego Oddział 

V. w Przemyślu z dnia 28. listopada 1922 !. cz. L. V. 
25/22 pozbawiono całkowicie własnowolności Herminę 
Mazur, zamieszkałą poprzednio w Przemyślu, a to 
z powodu m arnotrawstw a. Kuratorem ustanowiono oj
ca Karola Mazura w Przemyślu.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 2. grudnia 1922. 512

i WYROKI PRASOW E. J
Pr. III. 6/23/2. Sąd okręgowy karny jako prasow y 

orzekł na wniosek P rokuratury po myśli par. 493 p. k.
I) T reść zamieszczonego w Nr. 3. periodycznego czaso
pisma „Piast1 z daty  Kraków dnia 18. stycznia 1923 
artykułu z napisem: „Skandaliczne wymiary podatku
dochodowego1* względnie zaw artych w nich ustępów, 
zaczynających się od słów: „Robota ta zbrodnicza", 
a kończący/Oi się afcm : Jest M&JSH sujoroj®  skra

dałem", zawiera przedmiotową isto t; występku z par, 
300 u. k. li) Zarządzona konfiskata powyozc-go czaso
pisma zostafc zatwierdzoną, a cały zabrany nakład te
goż ma być zniszczonym.

Sad okręgowy karr.y. Senat HI 
Kraków, dnia 20. stycznia 1923. 492

1
Firm. 1558. Rg. A IV 1. Wpis firmy spófkoweD' 

Do rejestru wpisano dnia 1. grudnia 1921. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firm y  Józei Eok i Ska w r  
Lwov.de. Jawni spólnicy: Józef Eck we Lwowie, Da
wid Stein we Lwowie. Data rozpoczęcia przedsiębior
stw a: 1. sierpnia 1921. Przedmiot przedsiębiorstwa; 
Handel materiałów drzewnych 5 budowlanymi, D o
zastępstwa na zewnątrz a wiec i podpisywanie firmy 
uprawniony jest każdy spótnik z osobna z tem ograni
czeniem. ż.e do ważności podpisu firmy na wekslach 
i skryptach dłużnych wymagany jest podpis obydwtf' 
spólników kollektywnię.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 18. listopada 1921. 4lS
Firm. 1092. Rg. A Ili 137. Wpis jawnej spółki han

dlowej. Do rejestru wpisano dnia: 18. sierpnia 1921.
Brzmlenie firmy: Zygmun-t Krykiewicz i Syn, w ytw ór
nia drzewno-biłdowiana. SwdrtJm firmv; Zamarstypów. 
Spółka istnieje od 1 sierpnia 1921. Spólnicy jawni: 11 
Zygnramt Krykiewicz. 2) Marian Krykiewicz. 31 Józel 
Wełeszczuk. Podpis f irm y  pod brzmieniem firmy po
łożą swoje podpisy dwaj którzykoiwiekbądź spólnicy I 
to w formie łącznej.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 16. sierpnia 1921. 413
Firm. 621 Rg. A. 111. 96. Wpis firmy spólkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 19. maia 1921. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firm y  W ytwórnia cukiernictwa, 
Frischling Fełdmann i Spółka. Rodzoi Spółki; Jaw na 
Spółka handlowa od 10. maia 1921. Przedmiot przed
siębiorstwo: W yrób, kupno i sprzedaż wszelkich wy
robów w zakres cukiernictwa wchodzących. Nazwiska 
soólników; Karol Frischling. kupiec, tegoż żona Genia 
Erisohling i Abraham Feldmann. wszyscy we Lwowie, 
ul. Kościuszki 1. 5. Do -ustępstw a Spółki uprawniony' 
jest tylko srólnik Karol Frisdh-linsr. Podnis firmy: pod' 
wypisanym lub stamoflią wvc!śnief“m brzmieniem frr- i 
mV umieści swói podnis snólnik Karo' Frischlmg.

Sąd okręgowy iako handlowy. Oddzirł IV.
Lwów dnia 18. maia 1921. 315
Firm. 1175. Rg. A IV 108. Wpis firmy spółkowej, 

Do rejestru wpisano dnia 28. lipca 1922. Siedziba fir
my: Lwów. Brzmienie firmy: Zeiger i FedercJMzedmłot' 
przedsiębiorstwa: handel hurtow ny i detailiczny towa
rami korzennymi i owocami południowymi. Praw na 
forma spółki; Jawna spółka handlowa od dnia 1. lipca 
1922. Spólnicy Zygmunt Zeiger i M aurycy Feder w& 
Lwowie, którzy sa uprawnieni do zastępowania firmy 
i podpisywania tejże, a to każdy z nich z osobna.

Sad okręgowy iako hen dl owy. Oddział IV.
Lw ów  dnia 27. linca 1922. 41?
Firm. 645. Rg. C. V. 86. Wpis firmy spótkowej. Do 

rejestru wpisano dnia 29. lipca 1921. Siedziba spółki: 
Lwów. Brzmienie firmy, Polsko-rumuńskie Tow. han
dlowe i przemysłowe, spółka z ogr. odpow. we Lwo
wie. Przedm iot przedsiębiorstwa: a) zakładanie przed
siębiorstw przemysłowych dla przetw arzania znajdują
cych się w kraju surowców oraz nabywanie potrzeb
nych objektów i surowców, b) obroty handlowe w 
kraju i za granicą, a w szczególności z Rumunią tow a
rami niepodiegającymi osobnej koncesji, jakoto eksport, 
import, kupno \ sprzedaż wszelkiego rodzaju towarów  
na własny i obcy rachunek. Kapitał zakładowy spółki 
wynosi 500.000 mkp. i został w całości wpłacony. 
Spółkę zaw arto na czas nieograniczony. Zawiadowca
mi spółki ustanowieni zostali dr. Karol Arje, kupiec w 
Lwowie ul. Szymona i W acław Janeczek, kupiec 
Krakowie. Rynek 20 i Leiu Kriegel we Lwowie ul. Szy
mona 1. Do zastępstw a spółki do składania obowiązują
cych oświadczeń i dc podpisywania firmy upraw nim y 
iest p. dr. Karol Arje, .a samoistnie inni zawiadowcy t 
mianowicie pp. W acław Janiczek i Leon Kriegel tylko 
łącznie. Podpis firmy spółki będzie uskuteczniony w 
ten sposób, że pod wydrukowanem lub przez korokot- 
wiekbądź! wypisanem brzmieniem firmy umieszcza swoje 
podpisy łącznie pp.W acław Janiczek i Leon Kriegel lub' 
P. dr. Karól Arie samoistnie. Stosunki prawne spółki: 
Spotka opiera się na kontrakcie snófki z daty Lwów 
10. maja 1921 zdziałanym we formie aktu notarialnego 
do LR. 12790.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 12, lipca 1921. 448
Firm. 375/22. Rei. A. 89. Zmiany dotyczące tln ł i j  

już wpisanej. Dnia 29. grudnia 1922 przy iirmle: 
Brzmienie: „Bernhard Deutsch et Sohn". Siedziba; 
Biała. Przedmiot przedsiębiorstwa- Kunstwollerzeu- 
gimg. Forma spółki. Jaw na spółka handlowa —  wpi
sano następujące zmiany: Brzmienie tirmy oprócz w; 
języku niemieckim jak powyż. ma opiewać po polsku: 
„Bernard Deutsch i Syn" — fabryka sztucznej wełny/ 
w Białej. P rzystąpił; Erwin Deutsch (syp Juljnszan 
Deutscha) jako nowy jawny spólnik. Spólnicy osobiście 
odpowiedzialni: Juliusz Deutsch, Jakób Sonderlłng,, 
Ferdynand Deutsch i Erwin Deutsch. Upoważnię dof 
zastępstw a spółki: wszyscy spólnicy samodzielnie. —«’ 
Podpis firmy, osoowę firmy po połsku k b  nłemfeeku/ 
wypisze każdy ze spólników samodzielnie bez żadnego,
dodatku. - .................

Sąd okręgowy iako handlowy. Oddział U. 1
i&wtasDsc, i m  22. 1922 t, . j s y
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LICYTACJA!
Dnia 31. stycznia b. r. o godz. 9 rano odbędzie się 

V  magazynach kolejowych gł. aworca publiczny prze- 
yotce rzeczy znalezionych. 51S

Kolejowy Urząd rucha, Lwow.

O G Ł O S  Z li N 1
D y rek c ja  Z a j a d u  g a z o w e g o  m ie j s k ie -  

(go  w e  L w o w ie  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  
w  m y ś l u c h w a ły  R a d y  m ie j s k ie j  z  d n ia  18.

|s ty c z n ia  1923 z o s ta ły  u s ta n o w io n e  n a s tę p u 
j ą c a  cen y  g a z u :
i l )  2u guz do ośislstisnia i op?lu ffio. 710*- za I m 3 
IZ ) za f a z  w y t p f i ie  do raotoros ffp , 700’-  za 1 m s

N a le ż y to ś c i  p r z y p a d a ją c e  d o  z a p la iy  
z f / ł u u  r a c h u n k ó w  za  m ie s ią c  r t j r c z e ń  
ó 9 2 3  r. b e z  w z g lę d u  n a  te r m in  o d c z y ta n ia  
sta n u  g a z o m ie r z y , ja k  i n a d a l, m a ją  b y t  

jp ła c o n e  w e d łu g  p o d w y ż s z o n e j  ta r y fy .
L w ó w . w  s ty c z n iu  1923 517
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P R A S Y  POLStCSEJ
w i M iRYCE

1 i n n y ch  k r ą ja c h  św ia ta ,  l a w i e r a  w  6 częściach , 
w s z y s tk i e  p ism a z d o k la c n e m i  ad re sa m i,  n a z w is k o  
red ak to ra ,  w y d a w c y ,  k i e r u n e k  p i sm a  i w ie le  in nych  

sz c ze g ó łó w  w y d a n y  n ak ła d em  
B IURA O G ŁO SZ EŃ

TSOF8Ł PE£TRj ISZEK
W A R S Z A W A , M A R SZ A Ł K O W SK A  115. 
Spjrzedaż w  k s ię g a r n ia c h  i u  w y d a w c y .

TM UCHARZ p e r *  zo rzęd ay  
p o trze b n y  za ra z  do  K a 

s y n a  O ficersk iego  N ajchę-  
:ni .j  z W a r s z a w y  luft Małc- 
: o l sk i  K op ję  . w i a d . c  w  i 
w a  uilki p rze  ł : ć :  F  . Kili-
c h o w sk i  — T o ru ń ,  M ickie
wicza 134 488

O 4 .I) o k r ę g o w y  c y w i ln y  we 
v“ * L w o w ie ,  p rz y  t:l. K o to 
w s k ie g o  1. 13, s p r z e d a  d ro g ą  
o f . s tó w ą  w y .sz k a t lo w a n  - a- 
" : ta  i zapis ,  i C e n y  o f ia ro 
w an e  za  i k g r .  podać  na le -  
ży  tam że  1  p ią t ro  d rz w i  nr. 
24 do 5 lu tego  1023 godz. 12 
w  p : ł a d n :e p isem n ie .  522

A T . .  Z Al, ŁAD D£N-
.  A U ,  T Y S T t a Ź N Y  ul. 

K O C H A N O W S K I {SCO 16, r o d  
osob. kier, Z. L. KREMERA 
w y k o n u je  zęb y  sz tu cz n e  bez 
p o dn ieb ien ia  — k o ro n y ,  m o 
s tk i  — n a p r a w y  p ro tez  w 
jed n y m  dniu. 519

R EKLAMA
DŹ W IG N IĄ  HANDLU !

TYDZIEŃ POLSKI
TYGODNIK PO LITYCZNY. 
SPOŁECZNY I LITER ,CKI

O O 0  Yi ydaw n  c tw a  ro k  1 1 1 . O O O 
Z es i lan y  przez  n a jw y r i  n i r j s z c  w P o lsce  s i ły  nar 
u k o w e  1 l i te rack ie  zd co y w a  coraz  s z e r s z e  uznan ie  

w  k ra ju .

TYDZIEŃ PO L S K I dz ięk i  j a s n e m u  i p rzed m io t* ,  
w e m u  o ś w i t  U d a  a k tu a ln y c h  z ag ad c i  ń  i y c i  1 

n a ro d u ,  u ję tych  w  ra m y  sp o k d jn e ,  w o ln e  od ani
m ozji  p a r ty jn e ;  i z aczep ek  i so b i s ty c h .

T YD ZIEŃ PO L S K I w ychodzi  v.- sobotę. P r e n  1.  
m e ra ta  . T y g o d n ik a ’ Polsk iego*  w y n o s i  k w a r t .  

6 .0 0 0  m k „  mieś.  2 000  m k  , za g ran icą  podw ó  .rie. 
C -n a  pojed. n u m eru  600 m k .  K onto  czek. Nr.  1750.

CENA O G Ł O SZ E Ń : za  eałą  s tr .  200.000 m k.,  za 
1/2 s t r .  100.000 mk.,  za  1/4 s t r .  50 .000 mk.

A dres  Ha d akcji i A d m in is t r a c j i :  W A R SZ A W A  —
ORDYNACKA Nr. 5 m, - i .  R ed ak c ja  o tw a r ta
od 5 — 7 wiecz.,  a d m in i s t r a c ja  od 9— 2 pp .  codz, n. 

Telef im  . 8 6 —17.

Z a s ' ę p s t w o  n a  K r a k ó w  i M . ło p o ls k ę ;  .R U C H .
K ra k ó w ,  ul. S z c z e p a ń s k a  9. 

W Y D A W C A  : T O W A R Z Y S T W O  W YDA W NICZE 
.Z JE D N O C Z E N IE ,  R - u a k to r :  Leorr KO ZŁO W SK I.

I I I I 8
Rok założenia 1902.

A K C Y J N Y
Bank Związkowy

Zakład Główny we Lwowie, ul. Akademicka 1.4.
Kapitał akcyjny Mkp. 126,000.000?

Adres telegraficzny Centrali -5 Oddziałów AB6ZET 
■ ■ ■ «  Telefony Centrali Wr. 161 i 753. —

ODDZIAŁY: w Krakowie, ulica Basztowa 75, Krakowie »Stradom“ 
ulice Deetlowska ł. 62, Krotnie, PrzemytjU; Śniatyn»e,

Tarnopolu.. Warszswae, Zakopanem.
K o r e s p o n d e n c i  t a e  r m  ^ s t k i c h  w a ż n i e j s z y c h  
m i a s t a c h  P o l s k i  i  s t o l i c a c h  z a g r a n i c z n y c h .
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